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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Poczta Północna zaw iera z Petersburga pod 29 

kw ietn ia: Członek R ady państwa, Rzeczywisty Rad­
ca T ayny , Xiążę Kurakin , na własną prośbę, nayła­
skawiey uwolniony został od obowiązków do czastt 
odzyskania zdrowia, z pozwoleniem wyjechania z a g ra ­
nice..—.Członek Rady P aństw a, Rzeczywisty 'Radca 
Piiyny, Popow, na własną prośbę, nayłaskawiey uwol- 
inióny od obowiązków ha rok, z pozwoleniem ; wyjecha­
nia za g ranicę; obowiązki zaś Prezydenta Kommissyi 
prosb rozkazano sprawować Członkowi Rady Państwa, 
Rzeczywistemu Radcy Taynemu, Xiąźęciu Łobanowu- 
Rostowskientu. .—. Naleźąey do 'Kojlegium spraAv za= 
graniczrtyćh , radca nadworny, Lćwaszew^ nayłaskawiey 
mianowany kaiiier - junkrein dwórń Jego Cesarskiej 
Mości.

W iadomo już czytelnikom naszym , (pisze taż ga­
zeta), ze przy Nay wyższym Manifeście, pod dniem 3 i 
inarca ? wydaną została nowa taryffa. Umieszczamy 
teraz wiadomość o niektórych jey sczegółach. Dzia­
łanie taryffy zacząć się ma od dnia otrzymania jeyrfet 
tamóźńiaćh. Moc jey rozciąga się na wszystkie tamo- 
zńie portow e i  graniczne i zastawy, prócz będących 
yv gubernijach astrachdńskiśy, órenburskióyJ tobolskiej 
1 irkuckićy, w  G ruzji i ha linii kaukażkiey. Dla wpro­
wadzenia tow arów  "cudzoziemskich przeznaczają się 
porty: archangielski , pankt-petersburski rewelski , ryzki, 
Upawski, ó deski, teodozyyśki 'i iaganrogski, tudzież tamo- 
znie: kowieńska, brzesko-litewska, radziwiłowska i duBosar- 
ska. Do wszystkich innych portowych i granicznych 
tam oźni, na linii granicy europeyskjey , mogą , bydź 
Sprow adzane te  tylko cudzoziemskie tow ary , których 
wprowadzanie pbzwolóńe jfest i przeż zastawy. Od 
wszystkich wchodzących do Rossyi tow arów  cu&zożiem- 
skich, rów nie 1 od rossyyskich płodów, za granicę w y­
chodzących , ustanowione jest cło dw ojakie: ć) Po­
bierać się mkjące od liczby, miary i wagi towarów, na­
znaczone jest w  tnbnecić rossyjrSkxey sreb rn e j 5 a opła­
ca się assygnatanii bankówemi, podług ustanowionego 
k u rsń , który na końcu każdego roku  ogłoszony będzie, 
dla rzeczywistego liczćrńa opłaty ce ln e j w  biegu na- 
Stępującego boku; fi) cło,' od Włrtdści towarów; jest Ozna­
czone i będzie się 'pobierało W assygnatach państwa; 
stosownie do udzielnych praw ideł dó taryffy załączo­
nych. Zakaz wprowadzańia tow arów  cudzoziemskich, 
w  osobnym Wypisie objętych -, trw ać ma przez łat 12, 
licząc od dnia wydania taryffy, wyjąwszy rum  , któ­
rego wprowadzanie zabrania się do igo stycznia 1819 
roku. Liczba artykułów  cudzoziemskich, których za­
broniono wprowadzać do Rossyi, jest 191.

Podług gazety, Ruski Inwalid, przez rozkaz dzien­
ny z dnia 26 kw ietn ia, Jenerał major Knorring , liczą- 
cy się w  kawaleryi , otrzymał pozwolenie mi wyjazd 
do W od ciepłych Za granicę.

Dnia bdgo t. ni. otrzymano tń  ozdoby pruskiego 
o rderu , żelaznego krzyza , które K ról Jmć Pruski prze­
znaczył dla tych z woysk gwardyi, które z odziidczającem 
się męztwem walczyły pod Kilimem, d; 17 sierpnia 1813 
roku. L  okoliczności otrzymania tak chlubnych na- 
glod , Dowódzca korpusu gw ardyi, Jenerał piechoty, 
Drabia Miloradowicz , wydał następujący,

R  o z k d z  d o  K  o r p u s u  G w a r d y i ,
. „ Nayjaśńieyszy Cesarz Jegomość i Monarchowie 

sprzymierzeni, pospołu z Europą ca łą , oddali zupełną 
sprawiedliwość niezwycięźonćy waleczności, okazanej 
przez woyska Gwardyi Piossyyskiey, w  wieikiey bitwie 
pod Kul mew , dnia 17 sierpnia 1815 rokh. Aie Nay- 
jaśnieyszy Król Jmć Pruski, chcąc szczególniejsze oka­
zać poważenie syroje dla znamienitych dzieł tych wo­
jowników raczył ich udarować ozdobami orderu żela­
znego krźyża.

Cesarz Jegbmość, równąż im oddając sprawiedli­
wość, nayłąskawićy zezwolić raczył, aby męztwo tak pię­
k n ą  nagrodą uwieńczone było.

W am , zacni oficerowie i waleczni żołnierze G w ar- 
dyi, którzyście się potykali w d. 17 sierpnia, należą się 
nowe te odznaczenia się znal< i i Niech one, zdobiąc pierś 
waszę , pomnożą liczbę tych, któreście trudam i i krw ią 
własną, w bitw.ach za ocalenie ojczyzny, za sławę imie­
nia Rossyyskiego i oswobodzenie E uropy dla siebie 
zjednali! , - ...

Autentyk podpisał: Jenerał piechoty
U rabia Miloradowicz.

Zgodno 1 Jenerał Adjutant Slpiagm.

K r ó l e s t w o - P o l s k i e .
Warszawa dnia 7 maja, - (

W y p i s  z p r o t o k u ł u  S e k r e t a r y a t u  S t a n u
K r ó l e s t w a .  P o l  s.k i e g  o . ... r 

M Y  Z  R O Ż E Y  Ł A S K I  A L E X A N D E R  I .  
Cesarz Wszech Rcssyy , Król Polski, etc. etc. etc.

, ,Z potAywifzjr.  się «i h i us ta wę k o n s t y t u c y j n ą  Króle- 
jtfws. Pol k, i ego * W yćm co się . t y ę z y  reprezeot  acvi naror 
dew ć  /poftśuuttfUidmy i s tanowimy uioieyszy s t a tu t  orga- 
' tóozoy,,jak następuje: ... , ... , . ;L. i

TYTEK t .  O prawach- politycznych i obyisatel- 
- > . skich. . , . .,

A r t j k u j  I.. , P r z e z  używanie  praw pol i tyóznych ro,- 
Slńmie się udz ia ł  do reprezentaeyi  narodó wey ‘ i do wyboru, 
urzędników- ..

Ar t.  .a- N i k t  niemoże uęywać  . praw po l i tycznych ,  
k o  nie jest obywate lem Królestwa Polskiego,

Art.  3. Każdy ,  k tó ry  za Rządu X ęstWa Warszaw­
skiego u żyw a ł  .praw obywatelskich , aacliowa je pod tera- 
źnieyszym Rządem .kons ty t i icyynym,

Ar t .  4. Na potem nikt nie będzie,  miał prawa by dź  
o b y w a t e l e m ,  kto iiie jest  rodowi tym Polakiem' ,  lub kto 
nie będzie nnturnlizowauyr.) stosownie dp ustawy.

A r t .  5. Używanie  praw pol i tyczny cli w pewnym ob­
wodzie ,  zależy od wpisania w księgę obywate lską  powia t u ,  
lub okręgu gminnego. 1

A r t  6. Będą sporządzane  przez  R a d y  obywatel°kie> 
Województw księgi obywatelskie,  pod łu g  przepisów,  jakie 
w t e y  mierze wydane zostaną, f iędą  osobne księgi kiżde- 
go powia tu  i zgromadzenia gminnego.  W ty ch  księgach 
zapisywać się .ma , p rawo głosowania na spymikąch,  lub ną 
zgromadzeniach gminnych.  Kommissye wojewódzkie  dp .  
s tarczą Radom obywatelskiip wszelkich m a te rya łó w ,  k t ó : 
reby im Były pot rzebne  do sporządzenia  ks ią g . r z e c zo ­
nych.  Ra dy zdadzą sprawę ŚenaĘową o w sz ys tk jc h  od,miś,; 
nach, jakie nas tąpić  mają w tychż e  ks ięgach , które przeę  
Senat  ostatecznie zatwierd.zonemi będlj. pomienionycl i  
k s ią g ,  po ich , zatwierdzeniu  przez  S e n a t ,  p rzesz łą Rady; 
obywatelskie Kommissyom wojewódzkim w y c ią g i  wyraża-- 
jące spisy obywate l i  wszys tk ich , prawo głosowania ma: 
jących na Zlgromodzeniach. Kommissye wojewódzkie p r z e r  
szlą takowe wyciąg i  właściwym seymikóm lub zgroma­
dzeniom gvhinnym

Art ,  7. Ktokolwiek ma prawo bydź  zapisanym w r z e ­
czonych księgach , podawać  się będzie  Radzie obJw ateW  
skiey swego Województwa.



Art S Mai a prawo b y d ź  zapisanymi w  księgaoli

s iegę  . o k r e a u  gmin ny m zamieszkal i .  3 I® roająw p. wiec ie  lub  oKręgu g™lo" J  t - 8ie m e z n a y d u j ą

^ I S K S -  i - i  • ■ »  Ł  ”

obf “^ ‘‘„ i “ w . n i .  p r a w  o b j w . t o l . t i o h  i . . # .  
/ ,  , ' d o i . o Ł , b , c . y p . » o i » j »  P * l -

C” y4, t  ,0  Aby . » * . » • «  w ubywaniu p t.« r  obywa- 
.  1 k ifh  t r l - b .  dopelaić »ar»„ków  „  . t t y k a l ,  8«>y.!» n.-
S , ' , ™ g i  V u i S t u  , « ( - > *  . 1 b y d t  W k ^ B  » H " » -
t e U k ą  w p is a o y m .  t , ( s l i e  „ « h o *  d . !  i  M *

A r t .  Ti r r a w  /  . ze zw o le n ia  R z ą d u .  2 PrzeZ
n a t u r a l i z a c y ą  w o b c y m  kr j k r a j o w e g o .  u r z ę d ó w ,  t y -
p r u c i e  b e .  ^ od R.%dÓw zagranicznych.
t u ł ó w  , pensyy  , l ub  o z d o b  , o e ^
3 Przez skazanie sądowe na aaiy

b ‘, C e A r t . , z .  Używanie p r a w  obyw.lel.kicK żeni '
t P r z e z  s tan b a n k r u c t w a  lu b  kon ku rs u ,  a  r  azone.  I  P r z e z  s - * p rzez  zos tawanie pod

zo s t aw a n ie  w s łu ż b i e  p r y w a t i  e y .  3 kondethua-
u d o w o d n i o n y m  k r y m . n . h y m  , W .  ^ ‘ " f
t a .  4. P r z e z  zos tawanie  p od  ku ra t e l ą  , iu w ^ k r o c z e -
d y k c y i  s ą d o w e y .  5 . P r z e z  o dd an i e  pod Sąd ,  za w y k r o c z ę

m e  WAT \ d3 le U ż y w a n i e  p r a w  p o l i t y c z n y c h  u t raca  się 
p r z e z  o fi ar o w a« ie d a t k ó w  w ce lu  zysk iwan ia  k r e s e k  n„ 
z g r o m a d z e n i a c h , jako t e ż  p r z e z  p r z y y m o w a n i e  t a k o w y c h

d ° tk Ó X ; t . i 4  U ż y w a n i e  p r a w  p o l i t y c z n y c h  w p e | j .

E l S  t ó ^ b f l i f C Ł ^ K ^ d ó w ,  p . e e r  n>k
j t aza em u , aluij  i i  s , 0 i_re„u  aminnym me-

" ' . V n i f i l  l o  C  Szymikach 

aSr°“ r " ^ b^ E 4 '4 «4 «^Ó}.^*’d"rX J^l u b  n i e p rz y to m n o ś c i  u w a ż a n e  b ę d z i e ,  d o p e ł n i a n i e  o ą
zk ów  u r z ę d u  p u b l i c z n e g o ,  lub  pos iadan ie  wiaano

’ ’ " S i '  * W . . ° u S | k p w J J «  i - p o r ,  p r e y  układa- 
„ i u  k . „ g o b y w a t e l s k i c h  Ą l S S

p r y w a t n y c h .

T Y T U Ł  I I  O  S e y m i k a c h  i  Z g r o m a d z e n i a c h  g m in n y c h .  
Rozdz ia ł  p i e r w s z y :  U r z ą d z e n ia  o g o ln e

A rt .  17 O b y w a t e l  k aż de g o  p o w i a t u  i zgromi dze 
n ia  g m in ne g d  w pisań ,  w  w ł a ś c i w ą  ks ięgę o b y w a t e l s k ą ,  sa­
mi tylkcT b ę d ą  i S U  p raw o  należen ia  do  zg ro m a d ze ń  seymi -

‘ OWy A r t  g d r i e  w l » . o t ó  * « . , . «  »  w . h . e i
d o  g i o . o w . n i .  n .  . g r o m s d r e u i . c h  P “ 1' tv C Z " !' J  ’ “ “
o b i e r a l n o ś c i  na n ich jest  p r z e p i s a n ą ,  r ^ z u t  ■ • m
p i ą  będz ie  p o s i a d a n i e  g r u n t o w e  lub domu w mieśc ie  T a m  
g K  op łacan ie p e w n l y  i lości  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  j e s t  
za w a r u n e k  p r z e p i s a n e ,  u i s z cz en ie  się z op aconwgo s 
t n i e g o  po d a t k u  , u d o w o d n i o n e  będz ie  k w i t e m  p o b o r c y .

A r t  10  Wo y s ko w i  W c z y n n e y  s łu ż b , e  z os ta j ą cy ,  
Ictórzyby" b y l i  na za łodze  , albo za u r lopem w mieyscU,  
g d z i e  się zg ro m a d ze n i e  o d b y w a ,  me  b ę d ą  mogli na t em-  
f . T Sr ó L d L o i u  g i o . o w . ó ,  c h o c i a ż b y  » , d ,  d o  t . g o

PraW0 ' Ro zd z i a ł  d r u g i .  O s k ł a d z i e  S e y m i k ó w
Art .  20.  Będzie w każ dy m p o w ie c ie  sey.mk z ł o z o n y  

2 oby w ate l i  sz lachty,  w łas noś ć  g r u n t o w ą  p o s i a d a j ą c y c h  
A r t .  2 i .  A ż e b y  m e ć  p r aw o  g łosowania  

t r z e b a  b y d ź  p r ó c z  t e g o  w ks ięg ę  oby wat e l ską  szlachty po-

^  *a 1U A r t  ' 22!7 " w  ą tp l  i w o ści w zg lę de m  s tanu  s z la c h ec tw a ,  
r o z t r z y g a n e  będąą p rze z  S e n a t ,  na p r z e d s t a w i e n i e  Ra- 
d y ob? w a t e l s k i l y  . wed le  d a w n y c h  Po l sk ic h  p raw 1 z w y -

° ZR o z d z i a ł  t r z e c i .  O  s k ł a d z i e  Z g r o m a d z e ń  g m i n n y c h .  .
A r t  22. B ęd z i e  w każdym o k r ęg u  g m inn ym  zgro  

m s d z e m e  składa jące s,ę z o b y w a t e l i  n iesz iachry  ^ 1 ^ °  
p r a w o  do m e g o  n a i eż yć  , a m ia no w ic i e ;  I  W s z y s c y  oby 
w a t e le  nie szlachta o k r ę g u  g m i n n e g o ,  m a j ą c y  w ł a s u o s c  
g r u n t o w ą .  2 W s z y s c y  r ę k o d z i e l n i c y ,  p r z e ł o z e n ,  n a d  cze-  
f adz ią  w a r s z t a t o w ą ,  lub  ku pc y  m aj ąc y  zapas w ^ ‘e p i e lu b  
magazynie ,  w a r t o ś c i  d z i es i ę c i u  t y s i ę c y  z ło tyc h .  3. -y
j  ebani 1 Wi karyusze .  4.  K aż d y  a r ty s t a  , każdyi o b y ­
w a te l  znakomi ty  z t a l e n t ó w  , W i a d o m o ś ć ,  1 Z p r z y s ł u g  u 
S  o y c h  bądź  hand lowi  , b ą d ź  kunsz tom.  5. P r o f e » o -  
r o w h  ,  nau c zy c ie le  ,  1 inne os o b y  mające sobie p o w . e r z o -

ne o ś w ^ c e n i e  P ^ h c z n e ^  g ł o s o w a n i ,  na  zg ro ma ­

d z e n i ?  gm in n e m  , t r z e b a  b yd ź  p r ó c z  t e g o  w ks ięgę ob y ­

w a te l sk ą

nego f  bV% » P - 4 ^ o n e  p r z e z  R a d y  obyw ate l sk ie  p o ­

d o b n y m  sp o so b e m ,  jak k s ię g i  o b y w a t e l s k i e  k a ż d e g o  po-
wia tu .  . ,

A r t .  26. Spisy osób ma ją c yc h  p r a w o  g ł o so w a n ia  na
zgr omadzen iach  gm in n yc h  , n i e za w i s ł e  od po s i ad an i a  ić ła-
sności  g r u n t o w e y  , uk ła dan e  b ę d ą  p o d ł u g  a r t y k u ł u  i 3 3 g o
ustawy  k o n s t y t u c y y n e y .

A r t .  27.  W s ze lk ie  zażalenia w z g l ę d a m  n ie s p ra w ie ­
dl iwego um ieszczen ia  lub  o p u s z c z e n ia  j ak iey  osoby  na z w y ż  
w s p o m m o n y c h  sp i s ac h ,  b ę d ą  r o z t r z y g a n e  p r z e z  R a d y  o b y ­
w a te l s k ie  , z w o ln e m  od w o ła n i em  się do  d ec y zy i  b e n a t u ,  
k tó r a  będz ie  o s t a t e c z n ą .  .

R o z dz i a ł  c z w a r t y .  O o b ie ra ln o śc i  n a  Z g r o m a d z e n i a c h .
A r t .  2g.  N i k t  n iemo że  b y d ź  obran ym p r z e z  s e y m i k  

tiib zg r o m a d z e n ie  g m i n n e ,  k to  p r a w  o b y w a t e l ­
skich,  i k to  u i r u m ^ c - x y r a e  i p isać po.

A r t  20. Na  sey m ik a ch  m o g ą  b y d ź  ob ie ran i  o b y w a ­
te l e  n i e s z m c h t a ,  r ó w n i e  jak o b y w a t e l e  sz l ac h ta  m o g ą  
b y d ź  ob i e ran i  na z g r o m a d ze n ia c h  g m i n n y c h  , j eżel i  d o p e ł ­
n i ą  i n n y c h  w a r u n k ó w ,  p r z e p i s a n y c h  do  u r z ę d ó w ,  na k t ó r e

b ę d ą  ^ tb ra" ymiN i jtj. n i emoże b y d ż  o b r a n y m  p r z e z  s e y m i k  
lub z g r o m a d z e n ie  gminne  , k t ó b y  n i e b y ł  na n iem p r z y ­
to m n y ,  c h y b a ,  że się poda lub  b ęd z ie  p o a a n y m  na p ismie

za k a n dy d a ta . ,  8d m in i8 t r a c y y n y  n ie  moż e  b y d ź
ob r an y m  w t ś m  w o j e w ó d z t w i e ,  p o w i e c i e ,  i u b  o k r ę g u
g m i n n y m ,  w k t ó r y m  u r z ę d u j e .  . . . .  - r,

Rozdz ia ł  p i ą t y :  O z w o ł y w a n i u  S e y m i k o w  1 Z g r o m a ­
d z e ń  g m i n n y c h .  _ . • , .
A r t .  q2. Seymik i  i  z g r c m ad z en u i  g m i n n e  z w o ł u j e

K rÓ l ;  m i e y s c e ,  c z a s  zebran ia  się , i czas  t r w a n i a  r o w m e ,  
jak cz yn n o ść  k aż deg o  seymiku  lub z g r  madzenia g m i n n e g o ,  
b e d ą  w y r a ż o n e  w un i w ersa łach  z w o ł u j ą  y ch  ,

A r t .  23 Seymiki  podz ie lone  b ę d ą  na dz i es i ęć  kole,:  
każda kolćy składa się z po w ia tó W  p r z e d z i e l o n y c h  od siebie 
p r z e z  j e d en  lub kilka p o w i a t o w .  D w i ó  koleje m e  m o p
b v d ź  razem zw oł a ne .  . ; > , .

A r t  24 Z g r o m a d z e n ia  gmin he  j e d n e g o  W o j e w ó d z t w a
n i e m o g ą  b y d ź  zw oła ne  w s z y s tk ie  w t y m ż e  czasie Bę dz ie  
zawsze  p r z e c i ą g  o ś m i o d n i o w y  z o s t a w i o n y m  między  z e ­
braniem się każde go  z n ich  , w y j ą w s z y  wszelako zgroma- 
dzen ia  gminne miasta f f a r s z a w y ,  z k tó r y c h ,  d w a  , l ecz  m e -  
w i e c e y  w j ednym czas ie z w o ł y w a n e  b y d z  mogą.

A r t .  W  Un iwe rs a ł y  t a k o w e  p r ze s ła ne  b ę d ą  p r z e z  
K o m m U sy ą  sp raw w e w n ę t r z n y c h  1 po l i cy)  Koramissyom 
w o j e w ó d z k i m ,  k t ó r e  t e ż  un iwersa ły p r z e z  Kommissa rzy 
O b w o do w yc h  , og ło sz ą  w mie y sc ac h  p r z e z n a c z o n y c h  na ze ­
b r a n ie  się seyrt i ików 1 zg roma dze ń  g m i n n y c h ,  1 nad to  p r  
okolniki  do k . żd eg o  B u r m is t r z a  i W o y t a  rozes łane  , w s z y ^ .  
s tk i m  zamieszka łym w p o w i e c i e  lub  o k r ę g u  g m i n n y m  da­
d z ą  Wiadomość ,  tak u r z ą d z a j ą c  t e ż  ogłoszen ia  1 rozsv_łania,  
a b y  każdy  naymniey na dni  p ię tn aś c i e  prz«*d dn iem 
b r an ia  śię se y m ik u  lub, zg roma dze n ia  g m in n e g o  w y z n a c z o -  
n v m .  móg ł  b y ó z  u w ia do m io n y .  • j  , *-

A r -  26 S ta ran iem będz ie  K o m m is s y l  w o j e w o d z k i e y ,  
dla każ deg o ,  seymlk- i  i z g r o m a d ze n i a  gm .n ne go  u m ie jz cz e -  
m e  p r z y z w o i t e  na p o s i e d z e n ia  w y z n a c z y ć ,  10  t e m  w oko l
n ik ach  o b w i e ś c i ć .  . ;  Z trrn .

Ro zd z ia ł  s z ós ty  O P r e z y d u ją c y c h  n a  S e y m ik a c h  1 Z g r o
m a d z e n i a c h  g m i n n y c h . . . • „i,A r t  2 7 . P r e z y d u j ą o y  na seymikaeh 1 z g r o m a d z e n ia c h

g m i n n y c h ,  mianowani  b ? d ą  p r z e z  Króla lu b  Namies tnika .
A r t .  ag. P r e z y d u j ą c y  na seymiku , n a z y w a ć  się b ę ­

dz ie  Marsza łk iem s e ym ik u ,  a p r e z y d u j ą o y  na zg r o m a dz e n iu  
g m in n e m  Marsza łk iem zgromadzen ia  gml f lnego .
8  A f t  2 0  N o m in a cy e  Marsza łków przes łane  o d  Kom-  
missy,  s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  , Kommissyom woje -  
ł ó d z k i m  , d o r ę c z o n e  b ę d ą  p r z e z  Kommis sa rz y  o b w o d o ­
w y c h  osobom mianówanym , w r a z  z w y p i s e m  z ksiąg  o b y  
watel skich  p r z e z  R a d y  o b y w a te l s k i e  .sP o r z ^ * 0n^ V  ’ P 0,; 
d ł u g  a r t y k u ł u  ógo i o b e ym u ją c y m  imiona osób  - ją 
p r a w o  g łosowania  na s e y m i k u ,  bib  z g r o m a d z e n i . t t | m i n | | ^  

A r t  40 G d y b y  mianowany p r z e z  Kró la  MarszafeK 
n i e m ó g ł  "dla c h o r o b y  lub i nn e y  ważu&y n i e p r z e w i d z i a n e /  
p r ze sz ko d y  p r e z y d o w a ć  na seymiku lub  zS™mad*en iu  gmin- 
ne m ,  za s tą p i  go osoba w yzn acz ona  p r z e z  Nam ie s t n ik

-Ar t .  41. Z a r s z  po o d e b r a n iu  sw&y no m in a cy i ,  Mar­
szałek p o w i n i e n  się udad ź  na mi e ys c e
m a d z e m u  g m in n e m u p r z  znaczone , 1 tam się z W ł a d * ą  w n r t^  
n i s t r a c y y  ą  p o r o z u m i e ć  w z g lę d e m  te g o  w s z y s t k i e g o ,  co- 
b y  się W c z y ć  mogło od by c i a  zg r om ad zen ia  s tosownie

do  p r ze p i s ó w .  ]yi8rsZa ł k ów  n a l e ż y  po l i c ya  seymiko iy
i zg romadzeń  gmi nny ch .  Ż a d n a  inna W ła d z a  t r u d n i e  
s ię  nią  niemoż*. , a każda w e z w a n i o m  ic h  w t e y  mierze 
z a d o s y ć 1 c z y n i ć  p o w in n a .  . , ___

A r t  43 Ma rsza łko wie  n a y b a c z m e y  c z u w a c  p ow in n  ,
aby z g r o m a d ze n i a  s to s ow a ły  s ię  ściśle do  p r a w i d e ł  sobie 
p r z e p i s a n y c h  p r z e z  u s ta w ę  k o n s t y t u c y y n ą  , p r z e z  
s z y  s t a tu t  o rgan iczny  , jako t e ż  p r z e z  wsze lk ie  inne po

ż m e y a z e  p r awo .  jp3,  Mars  ałka p r z y ł o ż y j

w sze lk ie go  s t aran ia  , aby u t r z y m a ć  p o r z ą  e , spo oy 
i zgod ę  na z g r om a d ze n i u .  l e ż e l i b y  nad wsze lk ie  spodz iew



• us i łowan ia j e g o  b y ł y  b e z s k u łe ć z n e m l  , p o w i n i e n  ro z -  
L » ć  z g r o m a d ze n ie  i u w ia d o m ić  W ła dz ę  adm.n i s t r a cyy -  

^ ’ m i e r o ó w ,  o p o . o d . c h  , k t ó , .  k r o k  t e a  u e z j m l ,  po-

- ‘ 2 T  , r  W s ze lk i  . i e p o r z ą d . k  p o p e ł n io n y  w  zgro i  
4,eniu* karanym b ęd z i e  wed l e  su r owośc i  p raw.

01 A r t ’ 46 Z a  nad użyc ie  swey  w ł a d z y ,  Marszałek może 
• 14 „ r , pz  Rade S ta n u  pod  S ąd  oddany m.  ,
* ł £ & " ł  s ió d m y .  O c z y n n o ś c ia c h  i  , p o , M .  o o b y m a -  

n i a  S e u m ik ó iu  i  Z g r o m a d z e ń  g m i n n y c h
A r t  47. W d n i u  p r ze z  un iwersa ł  K ro t e w sk l  na sey-

mik lub  z g r o m a d ze n ie

- i i f  i* “  x lw e  azwouy  , J . , kośc io ła  zk a d  po  o d b y t e m  nabo-
i Sństwi“ \ ' ó y d z aie na mieysce . e y m i k o w i  lub zg ro ma dze n iu  
ze n s t w i  p j  dzie aie z e b r a ć  p o w iu u i  w s z y -p-minnemu p r z e z n a c z o n e  , g az ie  się z ui ^ y j

n K w w a te l e  p r aw o  g łosowania  ma jący.  ,
8Cy Ar t  O  g od z i n ie  d z i e w i ą t e y  zrana , u r z ę d n ik  są-

1 k I L i n i n r a c w n r  . k t ó r e m u  cz y n no ść  ta p r ze z  
d o w y  lub  ie w ó d z k ą  b ę d z i e  po le co n ą ,  p r z e c z y t a  g łośn o
Kommissyą w L  J  ź m u ‘ o d d a k odb ie ra jąc  o u  mego
” 3  po c e n , ,  j e ż e n i e m ,  p „ „ .  g i . ~ w . a U  « .  

" ““ ' T e * '  * - * ■  p H e d  o , I s dai .
k i em  wskazanym w a r t y k u l e  p o p r z e d z a j ą c y m ,  w y k o n a  p r z y -

*ięS? > iż w sp r aw ow an iu  po w b rzo-
”  m u rzedl i  Marszalka  se ym iku  ( m b  zgromadzen ia  

„ n e g o  mp ^  K ró l ow i  1 k o n s - y i u c y i ,  a łuchao
„  gmi nne go )  N-  • ó w łas neg o  sumniedla 1 p r z e p i s ó w
„ j e d y n i e  będę  p r * « » 5 z dn. i  .mi boj ź m ą ,  dat
„  p rawa ;  ze »  ̂ „„ j  n l e c h « ; . ą  : że kul  sani ńle-

”  n r z e s t ą p i ę , . n i  n ikomu p r z e s t ą p i ć  medozwOlę  p rze p i -
„  p r z e s t ą p  ę ,  Bgl.0 madzed.ach gm in ny ch )  1 s e r

"  .Togo X  . . c l . o „ m i .  o f y p i l o . e ,  p r « , t i . « r ó  H  »
”  P rzy s ię g am  n a d t o ,  IŻ uży j ę  w sz e lk ie go  p a ł a n i a  U> u 

u z y m a m e  w z g r o m a dz e n iu  p o r z ą d k u ;  s p o k o y n o s . i l

«  ZS°Art  Ko Po  tak z ł o ż o n e y  p i z y s i ę d z e  . Marszalek od  
c z y ta  n i ń i e y s z y  s t a t u t  t y c z ą c y  się 1 *8 ro “ “
L Ł  g m i n n y c h  jako t e z  >
p r z e d m i o c i e  w y d a n e  b y  dz 1 WJ ec i  f U  iv l  otHII ta
sc i s łe  zachowanie p r z e p i s ó w  p raw a  zaie ,
geymiku  lub zg romadzen ia  g m in n e g o  ‘w y s t a w i  1 u k . n -

<ZeniA Jr t g ° K r n W e z w i e  w po m o c  dwóch  Assesso rów,  w y ­
b r a n y c h  p o m i ę d z y  na y z n ak o m i t s i y m i  obyw ate la mi  z g r o ­

madzen ia .  ^  ^  j ^ z y s c y  t i z e y  w e z w ą  j e d n e g o
obywatela n a  S e k r e t a r z a / d o  t r z ym an ia  p r o i o k u ł u  p a s i e d z t n .

A r t  ni. Assessorowie 1 S e k r e t a r z  w y k  mają  p.  zysię-
e e  iako rz e te ln i e  kreski  l i czyć  i za p i sy w a ć  , a M ę ż a t k a  
w e  wsze lk ich  w ł o ż o n y c h  na me g o  p r ze z  p r aw o  obo wiązk ach ,
j . k  » i r i . « ó  do J p i , i n i ,  i;

U d ,  . .  ś-yni iki t  lub , g , o » . d . « a l «  B,» n, p » , t -  . ych;  
i  sp i s  t a k o w y  s p r a w d z ą  z w y p i s e m  ż k s i ą g  oby w ate l sk ich ,  
p r z e z  Rady  o b yw at e l s k ie  Marszałkowi  p rze s ia ny m.  P o ­
częci  spiii t akoWy p r z e z  j e dn eg o  z Assesso row 1 S ek r e t a rz a
u ł o ż o n y ,  g łośno  p r z e c z y t a n y m  będzie - u

A r t  SR G d y b y  p r z e c i w  k t ó r e m u  z p r z y t o m n y c h  
zn a la z ł y  się jakie za r zu ty :  iż s to so wn ie  do ustawy ko. i . ry-  
L c y y n i y  i n in ieyszego s t a t u t u  , g ł o s o w a ć  niema p r - w .  , 
t e d y ,  jeżeli  z a r z u t  cofnioriyni m e j e - t  ,  M-rszałek  p r z y b r a ­
w s z y  d w ó c h  n o w y c h  Asses so ró w z p o m ię d z y  obywate l i ,  
u r z ę d e m ,  t a lentami ,  w ie k i em  lub óaiadłością  nay znakom, t- 
s z y c h ,  u fo rmuje  koło p o r z ą d k o w e ,  k t ó r e  p r z e z  g ło sy  se k re ­
t n e  ,  s t a n o w c z o  , co do o b ec n eg ?  zg r o ma dze n ia  r o z s t r z y ­
g n i e  ■ p b c z e m  Marsza łek  osob ie ,  k tó r e y b y  p r a w o  gło-  
so w arii a od mówionem b y ł o ,  u s t ą p i ć  z zgromadzen ia  naka­
że .  R ó w n i e ż  o b o w ią z an i  b ęd ą  u , t ą p i e  w s z y s c y ,  ni emają

Cy P T t  S6°'° PO t t - n o w i e a l u  t y m  . p o . o b . m  , p j™  o .óB 
ma ją c y ch  | r a w o  g łosowania  na z g r o m a d z e n iu  , Marszałek  
p r zy s t ą p i  do  w y b o r ó w  w un iw ers a ł ach  w s ka z an y c h .

A r t  K i  Każdy z Cz łon ków  p r z y t o m n y c h ,  ch, ący bydz 
obranym ; 5p7oW ,m en  się zapisać na

K a n dy d a tó w  ’ P ” | d f / ^ ^ o ' r ^ g o  T  c ! h I K  p r^y W mo y c h

zg łoszen ie  p r z e c z y t a w s z y  , n i e p rz y  o , o b v w a t e l  
Ć n d y d a t ó w  umieśc i .  N i e p r z y t o m n i  w
akie innego p o w i a t u  lub zg roma dzeń ,a  ' ;
po w inn i  do zg ł oszen ia  się swego  d o ł ą c z y c  w y p i s  z tey^księ 
gi  p rze z  R a d J  o b y w a te l s k ą  zaświadczony , k t ó r y  r o w n u ź
p r z e z  Marszałka  c z y t a n y m  K an d y da tó w

u k o ń c z o n y m  b ęd z ie  , g łośno o d c z y t a n y m  zos tan ie  a w t e ­
dy na wniosek k t ó r e g o  z C z ł o n k ó w  wolno  b ęd z ie  dop isać 
imiona o p u s z c z o n y c h ,  lub  w y m az ać  imiona t y c h  , k t  y

b y  ^ ^ U - ^ ^ k . w e m  u ł oż en i u  sp i su  K a n d y d a t ó w ,  
Marszałek  każe go na t y l e  r ą k  rozpi sać  , ile się zn ay du ie  o-

zób g ło sow ać  mających .  Każd ey  z nich  odt_n y b y d ź  ma 
jed en  exempla rz  t a ko we go  >pisu.  N a  t y m  spis... p d )jr,.jjja 
g ł o s u i ą o y  ' bąuź  sam , b ą d ź  leżel i  p isać n ieumie j..7 % u _ 
p r o s z o n ą  o s o b ę ,  na z w is ko  t e g o  K a n d y d a t a ,  za k'<r i n  ̂
g łos  sw ó y  dale.  Sp i sy  tak podkreś lone  na i ednos tay u 
p . p i e r z e  p i s a n e ,  1 i ed n os ta yn y m  sposobem z z a k r y c i e m  
s t r o n y  nazwiska obeym u ą c e y  sk ładane , oddawane  bę ł ą  
p r z e z  każdego g ło su ią i  ego  imienn ie  z kolei p r z y  w e ł  me g o  
P re zy d u ią c e tn u  , k i o r y  ie n a t yc h mi as t  w ocza rh  zgró-ma- 
dz e n  a wrzuc i  w zamknię te  naczyn ie .  Po  w rz u ce n iu  w s z y ­
s t k i c h  spisów , n ac zy n i e  b ę d z ie  o t w o r z o n e m  przt-z M a r ­
szałka i Assessorów , '  a po p r ze l i cz en i u  spisów i p r z e k o n a ­
n iu  się ; iż liczba ic ii zgadza się z l i c z b ą  k r e s k u i ą c y c h ,  c z y ­
t a n e  będą głośno nazwiska  na każdym spis ie p o d k r e ś lo n e ,  
i l i czo ne  przez., Assessorów dane t y m  sposobem kreski  na 
ka żd ego  Kandyda ta.  P o  p r z e y r ż p n i u  ty m  sp s 'bera sp i ­
sów , naywięcey k r esek  ma iąiy  K a n d y d a t  za p r a w n ie
. . . f TV,1   II... hflf171P S n U tr .

niżel i  ma oyo.z  w y u r a u y t u  u. ~ --
Gdyby się w łę c ey  sp i s ów na,lazło , aniżeli był© głosuią.  y c h ,  
spisy zbywające  lóseńi w y c i ą g n i o n ą  , b ę d ą  uważane  za n i e ­
by łe  J i natychmiast  spalone.  W p r z y p a d k u  r ó w n o ś c i ,  k re-  
śek , los o wyborze  r o z s t r z y g n i e .  ., ^

A r t  60. , P r z y  w y b o rz e  na P o s ł o w  1 D e p u t o w a n y c h  
i eden ty lk o  Kandyda t  na spis ie p o d k r e ś lo n y m  bę d z ie .  
P rz y  wyborze  C z ło n k ów  Ra d  o b y w a t e l s k i c h ,  d w o  h K a n ­
d y d a t ó w  będzie po d k r e ś l o n y c h  na  aeymiki i  , a i e d en  na
zgro m a dz e n iu  gminnem.  . .

Ar t .  61. Ńa 8eymikach i zg ro ma nze ma ch  g m in n y c h  , 
h a y p r z o d  powinni  b yd ź  w y b ie r a m  P o s ło w ie , 1 D e p u to w a n i .

A t t  02 Po w y b o r z e  P o s ł ó w  lub D e p u t o w a n y c h  ,
hsś i ę p ow sć  pow in ien  t y m  samym sposobem w y b ó r  C z ł o n ­
ków Rady nbyws te l skiey .  ., . . : . _  ,

A r t .  63 T  k Posłom i D e p u t o w a n y m  , iako 1 C z ł o n ­
kom Rady oóyWatelskiey , w y d a n e  będ z ie  z podp i sem M a r ­
szałka zgromadzenia i Sek re t a rz a  , zaświad cze n ie  o ich w y -

b rZeAr t .  64. Skoro w y b ó r  C z ło n k ó w  R a d y  o b yw at e l -  
śk i ey  u k ń  zonym b ę d z i e ;  seymik lub zg romadzenie  gmin­
ne p r z y s t ą p i  do układania sp i su  Kandyda tów na u r z ę d y
administ  r a c yy u e  1 są do we .  , . , ,,

A r t .  I I  Sp i sy . K an d y da tó w  na u r z ę d y  adm ims t r u -
b y y n e  i s ądowe układane t ę d ą  p r ze z  s. yini 1 1 z ” ro "!a_
d ze ma gminne , ż podania us t nego  każdego  z on 
t e ż  z podania się n ip -Śmie każdego  Kandy da ta  do M a r g a ł -  
k a ,  doP k t ó r y ch  podań  do łą cz on a  b y d ź  p o w m a .  m e t r y k .  
ż  wy rażen iem mieysca zamieszkania Kah y a a s y p 
sóbem u łożony s p i s ,  ć z y t a n y  będzie g łośno zg r o m a d ze n i u ,  
i  n a t y c h m i a s t  p r z e z  Marszalka , Assesorow 1 bekre tanza 
podpisany;  .Przy c z y t a n i u  sp isu  , Marszałek o s t r z c z e  zg ro ­
m a d z e n i / ,  iż  każdy  maią y i aki  z a r z u t  p r z e c i w  urn,esczo- 
hemu na nim K a n d y d a t o w i ,  z g ło s i ć  się może do Ra^ y  oby- 
w a te l sk ie y . Tak us tano wio ny  spis Kandyda tów p r ze z  Mar-  
śźr.łka , / a s e s o r ó w  i. Se kr e ta rza  p o d p i s a n y  , p « «  anym be-  
d , i e  p’ o d o  p r ze z  Marszałka Radzie  o b y  w a te l sk i e ,^  L i-  
ćz ba  Kandy da tów na spis ie  z n a yd ó w ac  się ma iących  , m e

je s t T t r - o n ą . kft .o s p i s u  K a n d y d a tó w  na u ^ z j-

dv admin i s t r acyyue  i s ą d o w e  u kon cz on em  będz ie  , M a r  
S ł e k  pr  ystąpi^ natychmias t  do zamknięcia seymiku lub
zgromadzenia gminnego  . choćby  n a w e t  czas u a j e ^ o  u k o ń ­
cz en ie  , uniwersa łem oznaczony , l e szcze n i e u p ' ^  j . o

A r t  67 S p i s y  Ka n dy d at ów  ' ha l ednym s e y m i k u  lu b

" ^ Z r Y ^ P r r e d  zamknięciem zgrom ad ze n ia ,  c z y t a n y  
Ztrt og. r  S ek r - t a r za  u t r z y m y w a n y  ,

będz ie  giosno p r o t o k u ł  ^  omadzenia , iako f r ż
opi-u ą. y dokładnie całą ć z y '  l ic , b , g i o - u i ą c y c h  ,. i l i cz -  
za=złe w y b o r y ,  z wyrażen iem licz.by g  ' o toUul  t e a

i  ! ; t f f i & “r ó ? i  S ek r e t a rz a  p o dp i s a n y m  b ę -  
A t\e  Marszałek’ zamknie z g r o m a d z e n i e ,  k u u e  się na yo

PC X ł W d w o c h e x e m p l a r z a c h  s po r zą dz o  

„ym  będz ie9, z k t ó r y c h
w s zr lkiemi annexami 1 do w oda mi  IVomml sy , wem u na-
drugi p r z y  sobie  zachowa , koncern oddan i  g

St?PtyAr t .  70 * Kommissyą w o i e w o d z k a ,  zac howawszy  W

t r u d n i  się na t y ch m i as t  rozp oz nan ie m ważności  seyml

t r z n y c h  i Pol icyi  u d z i e l i ,  k tóra  p o d ł u g  t e g o ,  p 
nych p r z e z  Senat  w yb o ro w  sp or zą dz i .  . ■



« n  o  iem ł i r 0 0 *  S e n a t , 5 względem mieywm św eg b  te* 
C?ynić a P ^ d c z e r n e .  Poczym Senat  uwiadomi Kommitf- 
e - ą  sr 6™ w ' wiłę t r*ny c h  1 Poi icyi  o osobach , k tóre pto 
innX4 " ^ y ^ h ^ y w i ę c e y  miały k r e s e k ,  końcem we- 

Snia ty. hże osób do urzędu  prawnie  im W t y m  p r a y pad*> 
nal< żą  ego.  ‘

A r t  73 Ż a d n e  r oz a t r z as a n ie j ,  żadne uch walan i e  itf* 
lii' hkoiwieSi ną dź  próśb lub p r z e ł o ż e ń ,  n i e m o ż e  m ie ć  mi ey -  
sr a na t e y m i k a c h  lub z g ro m ad ze n i ac h  g m i n n y c h ,  T r u d n i ć  
się one  l e d y m e  p o w i n n y  c z y n n o ś c i ą iafca im V{ a u i w e t -  
sale b ę d z i e  wskazana.  \  /

A rt.  74. Komukolwiek dowiedzidnetii będzie i i  dat­
kiem , ob-iet nicą . l ub .przez fntr gę starat się p»zyVkiwać 
Jub posyslnrt kreski ten straci nadany sobie uriąS , i wy­
bór i-go za-nieważny poczytanym będzie. PrÓgz tego , 
pozbawionym zostanie >*ft zawrze-prawa głodowania w zc;ro* 
ma, zeriiai h •, jako t r ż  i -ci , którzy by  wVpó!w jtićynłi stali 
się , przyym u «  dary tego.

R o z d z ia ł  - O s a j i l  O nie-ważndici śeymik&w -i  
Z grom adzę f. gm inny ck.

A r t .  .715. N ie w a ż n  me b ę d ą  seyni i f c i . i  zg -o m rd ze n ia  
g m i n n e :  1. O d p r a w  u i ą c e  Bię bez  zwc/.łuniS Królów ;śu go*
2 . O d p r a w  t r ą c e  się nie w t e m -m ieyscis i czas ie  - óre  j y -  
łjr w uniw ersa l e  Wskazane.  3  Tr wni ąy?  d ł u ż e y  nad oz ".-. p r i e -  
p i sany.  4. R o zw iąz an e  p r z e z  Marszałku.  .5 .Su t ' i ćd ą ce  dl* 
z osób  n ie ma-ących :  pra-wa -g łosow ania  ć.  Ni. 'c-bieraiage 
p-ro-z głosy s e k r e t n e ,  tam g d z i e  t eż  są przepiss.v.. .  7 Ń 9 
J r  ó r y fh -b y  zb ie ran e  k res k i  n i e w i e r n i e  do  p r o to k o łu  Oyły 
zapi-asne

fiafym Irraiu r o z e y ś ć  się mogła  w iad om ość  o Zwołan iu  Sey-  
m u ,  p r z y n a y m n i e y  na dni  p ię tn aś c i e  p r z e d  lego  Otwarciem.

A r t .  92. G d y b y  p r z e d  z w o ła n ie m  S e y m u  mia ły na­
s t ę p o w a ć  w całości  lu b  w c z ę ś ć r  now e  w y b o r y  ,  czas i ch 
t a k  powinieA b y d ź  o z n a c z o n y  , aby naymiś icy p i ę t n a s t u  

' dn i am i  p o p r z e d z i ł  o t w a r c i e  Seymu-

A r t .  76 W y b ó r  na seyn i iku  lub z g r o m a d ze n i u  gmin-  
o em  b ę d z ie  n iewa żny m : t ,  J eże l i  o sob ie  w y b ra n e y  n ie - tu -
•ży p rawo  ob ie ra lnośc i .  2 Jeżeli  osoba Wybrana „ datkiem 
lu b  obi tnicaiti i  z j edna ła  sobie  kreski .

A r t .  77 W s z e l k i e  zaska rżen ia  p r z e c i w  n i e w a ż n o ś c i  
seymiku  lub zgromadzeni® g m in n e go  , albo t< i  p r z e c iw  t a ­
k i e m u . s z c z e g ó l n e m u  w y b o r o w i ,  p o w i n n y  t^rd-ź p r a « d  Se-  
Kat zżnoszone , i p r z e z  n i eg o  rozsą dza ne

T u  T U Ł  I I I  Ó Srym ie.
Ht>>dział P i e r w s z y  U rządzi n m  o g ó ln y

A r t . 78 Seym składa afę z~&róia , z i z b y  S eh a t o f i  
s k i e y  , i I z b y  P o se l sk ' ey .

A r t .  79 Obie I z b y  maią r ó w n y  ndźia ł  w s t a no w ie ń  
u l u  p r aw .  P ra w a  p o w i n n y  by ż an ke yon ow ane  prze® 
K r ó l a ,  s to so wn ie  do  a r ty k u ł ó w "  104 i gó us t aw y  łconstytu-  
c.yyney.

A r t .  go.  D o  k aż d ey  i, d w ó c h  I z b  na l e ż y  sczegóU 
n i e y  i i e d v n i e  pol ieya i e y  w e w n ę t r z n a .

A r t  g i .  Mo c n a  b ę d z i e  każda Izba W.skasAĆ wVv;kszo- 
Śęią g łosów sw eg o  C z ło n k a  na a r e sz t  w właaóymc miteszka 
n iu  , za n i e p r z y z w o i t e  na po s i e d ze n i u  obchodz en i e  się

A r t .  g2.  Każda obelga i każdy  gwałt .-  w y r z ą d z o n y  
Po s ł ow i  lub  D e p u t o w a n e m u ,  w czasie u r z ę d o w a n i a ,  z u 
r z ę d u  p o s z u k i w a n y m  będ z i e .

AtA. 83. W Izbie S e n a t o r s k i e j  p f e z y d u i e  P r e z e s  Se­
n a t u  , w Izb ie  Pose l sk iey  Marszałek , m i a n o w a n y  p r z e z  
Kró la  z p o m ię dz v  C z ło n kó w  t e y ż e  I z b y .

A r t .  gą.  D o  P r e z y d u i ą c y c h  należy s z c z e g ó l n i e j  czu* 
wać-nad p o r z ą d k ie m  1 r e g u la r n o ś c ią  obrad.

A r t .  g5- Do t r z ym an ia  p r o t o k o ł ó w  posiedzenia , u- 
z rytym b ę d z i e  w Iz b ie  S e n a t o r s k i e y  , Sekre ta rz  Senaju.  mia­
nowany  p r z e z  Króla.  Marszałek w e z w i e  i ednego z Członu 
kó.v I z b y  P o se l s k ie y  do sp rawo wan ia  o b o w i ą z k ó w  Sek re t  
t a rz a  t e y ż e  I z b y .

A r t .  gó. W  p r z y p a d k u  ch or oby  lub in n e y  n ie p r z e -  
w id z i an e y  p r z e s z k o d y  , n i e do zw al a i ą ce y  Marszalkowi  znay- 
d o w a ć  s ę na po s i e dz e n iu  , Król  w v z n a o z y  Z a s t ę p c ę  Mar­
sza łka  z g r o na  I z b y  P o s e l s k i e y ,  Marsza łek  zaś w y z n a c z y  
Z a s t ę p c ę  S ek r e t a rz a .

A r t .  g7. U r z ą d  Marsza łka  ialto i Sekre ta rza  I z b y  Po-  
sfelskiey t r w a  ty lko  p r z e z  czas t e g o  zebran ia  aię , na k t ó ­
r e  byli  mianowani .  T * ż  same o s o b y  mogą b y d ź  atol i ,  j e ­
że l i  nie p r z e s t a n ą  b y d ź  Cz łon ka mi  Izby  P o s e l s k ie y ,  na na ­
s t ę p n y c h  zgr o ma d ze n i ac h  mianowane .

A r t .  gg K aż d y  Cz ło n e k  S e y m u  o b o w i ą z a n y  i e s t  
fcnaydować się c(iągle na p o s i e d z e n i a c h  sw ey  I z b y .  Ż a d e n  
z n ich  n iemoże  oddal ić  się bez w y t a ź n e g o  p o zw o le n ia  Pre -  
’Z y d u ią c e g o .

Art .  gp. M 'ędZ y  Seymem a S e y m e m  , żaden z c z ł o n ­
k ó w  s e y m a w y c h  za g r a n ic ę  w y i e o h a ć  n i e m o ż e ,  bez p o i  
zw olć n ia  Kró l ewsk ieg o

A r t  90. S e y m  zb ie r ać  się n iemoże t y l k o  za u n i w e r ­
sałem Kró lewsk im , w k tó r ym  czas  ro zp oc zę c ia  i t r w an ia  

■ S-eymu w y ra ż o n y m  będz ie .
A r t .  p i .  U n iw e r sa ł  t a k  bę dz ie  W y d a w an y  , aby po

R o z d z i a ł  D r u g i .  £? Rhgach .

. 93- Naym.niey na p i ę ć  dni  p r z e d ' d n i e m  b t w a r -
Cta_ S ey m u , P o s ł o w i e  i D e p u t o w a n i  z ł o żą  w Senac ie  za­
św ia d c z e n ia  w y b o r u  czyli  landa  , p o d p i s a n e , p r z e z  wła śc i .  
w e g o  Marszałka seymiku  lub  zg r o i na d ze n i a  g m i n n e g o ,  alb© 
fteż w ez w a n ie  od Kominissyi  s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  i P o l i ­
c y !  , s to s o w n i e  do ar t .  72 n in ie vszego  s t e t i i i j  ucz y n io n e  
w p r z i p a d k a c h ,  g d z i e b y  im s ł u ż y ło  p r a w o  za - t ąp ie n ia  ó- 
'uoby na w ię c e y  iak i ednem mi e y sc u  w y b r a n e y .

A r t .  pą.  Z a r z u t y  w-szelkie p r z e c i w  C z ło nk p m  I / b  
c b i i d w d o h  maią r ó w n i e  b y d ź  z łożone  na p i ś m ie  , z d o w o ­
dami  w kahcel faryi  Se na tu  , za r e w e r s e m  S ek r e t a rz a  , n ay i  
'niiiie.y na dni  p i ę ć  p r z e d  o tw arc iem  Seymu. .

A r t .  95. C z y n i ą c y  z a r z u t  w y r a z i ć  p ow in ie n  m ie ysc e  
sWtgo  mieszkania ,  aby mógł  b y d ź  uw ia d o m io n y m  p r ze z  
Sęk£ct«tŻ8 , w k t ó r y m  dn iu  ma się s t a w i ć  p r z e d  Sena tem,  
die pop ie rania ' swego z a r z u t u  osob i śc ie  lub p r z e z  P e ł n o ­
mocnika.  R ó w n i e ż  p ó d  za rz u te m  b ę d ą c y  , uwiad om iony m 
by !Ź . uifl. .. -

A r t  9 -  C h o c ia ż b y  z a r z u t  p o p ie r a n y m  nie b y ł , r o z ­
p o z n a w a n y m  p r z e c i e ż  b y d ź  po w in ie n  p rze z  S e n a t  , dla 
sp r aw d ze n ia  cz y l i  się g r u n t u i e  na p rze p i s ac h  u s ia w y  koil- 
s t y t n e y  y n e y  ,  n i a i e y s z e g o  s t a t u t u ,  lu b  p r a w  szczegół -  
wych.  0

A r t .  97.  Z a r z u t y  p r z e c i w  C z ło n k o m  I z b y  S e n a t o r ­
s k i e j  c z y n i o n e  b y d ź  n iemogą. ,  t y l k o  w p r z y p a d k a c h  pooią -  
g a i ą e y c h  za  so b ą  u t r a t ę ,  l ub  za w ies zen ie  p r a w  o b y w a t e l ­
sk ich.

Ar t .  ęg.  Z a r z u t y  p r z e c i w  całemu dz ie łu  seyfoiku Tub 
^gromadzen ia  g m iu n r g o  , p r z j j ę t e m i  od Setrśfb n i e b ę d ą  , 

' l e ż e l i  j.UŻ p ie rw ey  Senat  p r z y z n a ł  ważność t e g o  seynnk il  
l u b  zg r om ad ze n ia  , na m o c y  protofeułóiy p r zes łan y  t l i  sc bie 
p r z e z  K o m m i i s y ą  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  i Po i i cy i  , w y  a -  
wsz.y t e n  l edynie  p r z y p a d e k  , gdi - i eby r z e t e l n o ś ć  proto*- 
ku łu  b y ła  zaska rżoną.

A r t .  99 Z a r z u t y  p r z e c i w  śe że g ó ln em u  w y b o r o w i  
e s y t i i on e  , r o z p o z n a w a n e  b ę d ą  , ch c i ażby  Sena t  p r z y  za­
t w i e r d z e n i u  ksiąg ob yw ate l sk ic h  przyzwał  osob ie  w y b r a ­
liby Używanie  p r aw  p o l i t y oż n yc h .

A r t  i o o  O d d an e  do k au c e l l a r y i  S e n a t u  z a r z u t y ,  na- 
tyohm ia s t  p o w i n n y  b y d ź  p r z e z  S ek r e t a rz a  Pr.  z y d u  ąc-nrer  
S e  nar ii p r z e d s ta w io n e  , k tó r y  dz ied  ich rozpoZnewama w y -  
* a a c i y  ■, i na t*-nże d z i - n  pośi  dżer . ie S en a t u  zwoła

Ar t .  l o t  P o s i e d z e n i a  t e  Sen a tu  n iebęd ą  p u b l i c z n e .
A f t  102. Na po s i e dz e n iu  Senatu  p r z y z w a n e  b ę d ą  r ó ­

w n ie  ośoby  z a r z u t y  c z y n i ą c e ,  iako i t e  , p r z e c i w  k t ó r y m  
z a r z u t  iest c z y n i o n y  , dla u s p r a w i e d l i w i t ś i a  się.

A r t .  103. Każda z d w ó c h  s t r o n  może żą d ać  w y ł ą ­
czen ia  C z ło n k ó w  S en a t u  j w p r z yp a dk ac h  o b j ę t y c h  p r aw en i  
lu b  p r o c e d u r ą  c y w i l n ą .

A r t .  104 W z g  ęde m p r ż y p ś d h ó w  w y ł ą c z e ń  s t a n o w i ć  
będź ie  S en a t  p r z e i  g łosy se k r e tn e  ', p o m i n ą w a z y  C z ł o n k i ,  
p r z e c i w  klóifym po da ne  b ę d z i e  w y ł ą c z e n i e .

A r t .  i o g , .  w  p t z y p ś d k u  r ó i j no śb i  k r e s e k  j w y ł ą c z e ­
n ie  Sena t o ra  n ie będz ie  p r z j i ę t e s i i .

A r t .  i o ó ,  P o  ża ła twi en i u  w y ł ą c z e ń  i p o  w y s ł u c h a ­
niu s t r o n  o b u d w ó c h  , l ub  beż i c h  ’ s łuchan ia  , l eże l ib y  
b y  k tó ra  z n ic h  w d n i u  o z n a c z o n y m  n ie s t a nę ł a ,  Se na t ,  ka­
z a w s z y  s t r o n o m  u s t ą p i ć ,  p r z y s t ą p i  do  s t a n o w ie n i a  p r z e z  
k resk i  s e k r e t n e  o ważności  c z y n i o n y c h  z a r z u t ó w  , na p ro -  
p o z y ć y ą  P r e z y d u i ą c e g o  w u a s tę p u i ąc e y  t r e ś c i  i

, ,  C z y l i  N.  N .  ma p r a w o  b y d ź  Cz ło nk ie m seymo-  
1 , ,  w y m  , —  lub

, ,  C z y l i  8eymik  (  lub  zg ro m a dz e n ie  gminne ) N .  N ;  
i e s t  p r a w n i e  o d b y t e  ? , ,

Art ' .  107. S e n a t o r o w i e  g ł o s o w a ć  b ę d ą  p o r z ą d k ie m
s t a r s z e ń s t w a  , z s e z y n a i ą c  o d  n a y m ło ds z eg o .

A r t .  t og .  P r e z y d u i ą c y  i S e k r e t a r z  p r z e l i c z y w s z y
kr esk i ,  w iększość  ogłoszą.

A r t .  109-. Ca łe  d z i e ł o  r u g ó w  w d w ó c h  dn ia ch  uk o ń -  
c z o n e m .b y d ź  p o w i n n o  , a de c y z y a  S en a t u  i p r z e y r z a n e  sp i s y  
C z ł o i k o w  obu  Izb ,  p r ze z  P r e z y d u i ą c e g o  i S e k r e tn t z a  p o d ­
pisane , kommu nik o-w an e  b ę d ą  iv t y m ż e  samym d n i u  p r z e z  
S e n a t  M in i s t r o w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  , dla n i e z w ł o c z ­
nego p r z e d s t a w i e n i a  Kró l owi  lub N am ie s t n i k ow i ,
j  ■ ■ l ,r,°- TP,o d ł u £  t e R° * P '» o .  K r ó b  m ia n o w a ć  b ę ­
dz ie  Marszałka I z by  Pose l s k ie y .

1 ( Ciąg da lszy  póżń iey  )

D ozw ala  się drukować■ Z .  N iem oęew ski P .  Członek. K . C ,~ ~  w D rukarni X X .  P ijarów .

D o d a t e k
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W IL N O  D N IA  i o  M A J A  i g i ó  R O K U .

W IA D O M O Ś C I "K R A JO W E ,
z  W a rsza w y dnia u  go m aja.

D n ia  ggó m aja  now ego , a  27go k w ie tn ia  d aw n e ­
go s ty lu , iak o  w d z ie ń  p rz y p a d a ią c e y  ro czn icy  u ro d z in  
Jego C esarzó w iczo w sk iey  M ości W ie lk ieg o  X ieciaA biz- 
srantegu , m iasto  by ło  łilu m in o w an e t

S czegó lney  p iękności iaśn ia ło  p rz e z ro c z e  n ad  gan­
kiem  lew ym  d o m u  Oliera  n a  N o w y m  Św iec i o ,  a  kw a­
te rą  J W . J e n e ra ła  Sókoln ickiego , oddaiące  w sp an ia ły  
obchód p o św ięc en ia  ch o rąg w ió w  polsk ich .

S k ład  b u d o w y  p ra w ie  n a p o w ie trz n y  , i , w  smalcu 
zb liżonym  do w schodn iego  ., obeym ow ał w p ó ło b w o d z ie  
o ł ta rz  p y szn ie  p rz y s tro io n y  , i służący  za  p o d staw ę  k u ­
li z ie m sk ie y , n a d  k tó rą  is tn ia ła  o fia ra  o b rząd k u  K a to -  
lick o -R zy m sk ieg o ,  opasana w ężem .

N a  w y ższy m  s to p n iu  s ta ł B iskup  d a ią c y b e n e d y k - 
cy ą  ch o rąg w io m  , n ap rzec iw  k tó ry ch  , i n a  p ierw szy m  
p la n ie ,  d a ł się w idzieć  Jego C esarzo w iczo w sk a  M o ść , 
W ie lk i  X ią ż ę  R ossyysk i K onstantyn  , w  m u n d u rze  p o l­
s k im , iako  N acze ln y  W ó d z  w o y sk a  po lsk iego  za  n im  
J e n e ra ł  A d ju ta n t R ossyysk i p rz y  b o k u  J e g o , Aussujiow.

Z e w n ą trz  o b w o d u  o łta rz a  , po  ie d n e y  s tro n ie  J W . 
J e n e ra ł  p iech o ty  i S e n a to r  Z a ją c z e k , N am iestn ik  N a j ­
ja śn ie jsze g o  P a n a  w  k a r e c ie , o to czo n y  Je n e ra ła m i n ad ­
liczb o w y m i; po d r u g ie j  s tro n ie  s ta li J e n e ra ło w ie  i  ró ­
żnego s to p n ia  w o jsk o w i.

W  p asie  gó rn y m  łączącym  d w a  fila ry  p rz ey rz y s te , 
każdy  z c z te re c h  s łu p k ó w  sp iżow ych  z ło żo n y c h .—, czy­
ta ł  się nap is  : -

R E D D IT -IP S E -S U IS V IC T R IC IA -S IG N A -P O L O -
N IS  ( a )

w  p ośród  ty c h  s łu p k ó w  , s ta ły  d w a  ogrom ne i z ło te  św ie­
czn ik i ; n ad  f ro n te m  z a ś ,  u k azy w ały  się d w a  w ozy  cią­
gn ione p rz ez  l w y , a  p ro w a d z o n e  p rz e z  figu ry  sym bo­
liczn e  w y ra ż a ią c e : przem ysł i oświecenie., k tó re  u s iłu ią  
d o p iąć  s z c z y tu , p rz ez  gad  s k rz y d la ty , czy li przesąd, i  
n iezg o d ę ,  o siad łego .

W  p rz e rw ie  n a d  obw odem  ty ln y m  o ł ta r z a ,  .uka­
zy w ała  się w śrócl w ień c a  la u r  ow ego , l i te ra  z ło ta  IL  ,  i a ­
ko p o czą tk o w a.im ien ia  JegoC esarzow iczow sk iey  .Mości— . 
u trz y m y w a n a  n ad  ob łokam i p rz ez  d w ie  sym boliczne 
figury  , w y ra ż a ią c e : sprawiedliwość i  siłę —  N a pasie 
zaś do ln y m  , w iążący m  obw ód za  o łta rz em  a s re b rn e -  
m i i z ło tem i s łu p k am i p o d p a r ty m , cz y ta ł się n ap is  w  
zło tych  l i te ra c h :

E X E M P L IS -T U T O R -P R A E C IP IT - IP S E -S U IS .
N ad  s z c z y te m , w  g ó rn y m  p ó ło k ręg u  p rz e z ro c z a  , 

w sro d  rzęs is ty ch  p ro m ie n i go re iąceg o  s ło ń c a ,  ia śn ia ła  
cy fra  N ay jaśn ieyszego  P a n a .

N akon iec  n a  p o d s ta w ie , c z y ta ł się nap is  w  dw ó ch  
W ierszach n astęp u iący ch  , o ddaiących  w  części m yśl n a­
pisów  łac iń sk ich :
OD D A J AC C H W A Ł Ę  T W O R C Y -I-B L A S K -N A R O - 

D O W I
W L A 8 N Y M -U C Z Y -P R Z Y K Ł A D E M -C O -D L A N M O C

-S T A N O W I.
B oki p rz ez ro cza  , ró w n ie  iak  re s z ta  o k ie n  d o m u  rz ę -  

sistem  iiś n ia ły  św ia tłem .
K o sza ry  sto iąęy ch  tu  n a  za ło d ze  p u łk ó w , p rz y  

rzęsistey  i l lu m in a c y i , ozdob ione ' b y ły  p ięk n em i prze-c 
zroczam i. W  n ie k tó ry c h  m ieysoach g ra ła  m u zy k a  w o y - 
sk o w a , a  z n ią  łączy ły  się o k rz y k i: N iech  zy ie lV a c ze l-  
ny  W odz w ojska  po lskiego !

T e a t r ,  w  czasie  w id o w isk a , ca ły  b y ł illu m in o -

( a ) Napis loyięfy z medalu i p ieczęc i ?r zem ysław a I I  
Króla Polskiego . w  roku x2<y5 bity  — a. o którym  ros  
praiva p d zn ity  się umieści,

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E
F  w a  n  c y A 

'( z  gaz. beri. j  P a r y ż , dnia 2,6 kwietnia. O d dn ia  
AS , K ró l za p o w ro tem  do zd ro w ia , codz ienn ie  się p rz e - 

' ieźd źa . Z ag ran iczn ip o ś ło w ie  i m in is tro w ie  złożyli K ró ­
lo w i u szan o w an ie  sw oie d n ia  23,  P rzecie mszą. cesar- 
.sko austryack i p o s e ł , B a ro n  V incent, w  w iełk iey  ża­
łob ie  , m ia ł u  K ró la  p ry w a tn ą  au d y en cy ą   ̂ n a  ld ó rey  
u w iad o m ił N. P a n a  -o śm ierci C e s a rz o w e j au s try a c - 
k iey  — . D n ia  24 u d a ji się X iąż ę ta  do  F ontainebleau , 
a dz isia  nap o w ró t tu  są sp o d z iew an i ..—. P . N arbonne- 
P e lle t , k ró łew śko-francuzk i m in is te r p rz y  d w o rze  n e a -  
p o lita ń sk im , w y n iesio n y  zo s ta ł p rzez R ró ia  sy cy liy - 
sk ieg o d o  godności x iążęcey . H ra b ia  Blacas n ie  p ro sto  
p o w ró c i do Fsrtihcyi., a le  u d a  się p ie rw iey  do R zym u .—. 
K r ó l  Jm ć w y3 a ł ‘pism o okolne d o  w szystk ich  arcyb isku ­
p ó w  i b isk u p ó w , zalecaiąc , ażeby  d .3  m aja w e  w szy­
stkich kościo łach  całego k ró le s tw a  odpraw ione by ły  m o­
d ły  d z iękczynne , za  szczęśliwy p o w ró t N. P ana do sto ­
licy  —. P a ro w ie  F ran c y  i p rz y ię li w ie lk i u b ió r , k tó ry  
się sk łada z francuzk iey  s u k n i ,  iak ą  te ra z  n o sz ą , p ła ­
szcza b łękitnego axain itnego  z g ro n o s ta ja m i, chustka  
n a s z ji  k o ro n k o w a , pas b ia ły  ied w ab n y  i kapelusz  a la  
Henr i  IV .  p ió ram i ozdobiony . W  ty m  ub jo rze  m aią  s ię  
zn ay d o w ać  n a  o b rzędzie  szlubu  X ięztw .a B erry  — » 
S ala  posiedzeń  Izby D ep u to w an y ch  p rzy o zd o b io n a  iest 
od k ilku  d n i pop iersiam i Ludw ika  A  V I ,  Ludw ika X  V II  
i  L u d w ika  X V I I I .

Spra\V a w zględem  ucieczk i Law aletta  odbyw ała  s ię  
d a ley  n a  posied zen iu  cl. 23, a  skończyła się n a  posie­
d ze n iu  d. 24. P o s ie d zen ie  d. 20 zaczęło  się o godzi­
n ie  l r te y ,  s łu ch an o  d a le y  ś w ia d k ó w , poczem  ad w o ­
k a t jen e ra łn y  Hua d łu g ą  m ia ł m ow ę do sąd u  p rzy się ­
g łych . U n ie w in n ia ł postępek  P a n i Lavalette  u w o l­
n ie n ia  swego m ałżo n k a  , ale z a rzu ca ł i e y , źe w ciągnę­
ła  Innych  do ta k  w ystępnego  p rzed sięw z ięc ia . P rę d ­
ko  ukończył rzecz  o tych , k tó ry ch  n az y w a ł pom ocni­
k am i u c ieczk i, E berle , Roąuette e t c . ,  aby  się zastano ­
w ić  n ad  trzem a  cu d zo z iem cam i, k tó ry ch  ze sp ra w ię - 
d liw em  zadziw ien iem  n a  ław ce  •'©skarżonych w idzi. N a 
iak iey że  zasadzie o p ie ra ią  n iew in n o ść  sw oię ? N a  lu d z­
kości ? T ak  p o w szech n a  zasada , rzeczyw iście  żadną n ie 
i e s t , gdyż do w szystk iego  ró w n ież  up o w ażn iać  m oże. 
L ecz  cóż ? ieź lib y  o w i obcy nosili w  sercach  sw oich 
n ienaw iść  p rz ec iw  p raw o m  naszym  ? ieźliby  spokoyność 
n asza  n ien aw isn ą  im  b y ła  ? ieź liby  w  n ieprzy jaznym i 
zam ia rach  sw oich  do  tego d ą ż y li ,  ażeby  p rzec iw  te ­
ra ź n ie jsz e m u  rząd o w i n a sz e m u , k tó ry  ie s t rękoym ią 
zb aw ien ia  F r a n c y i , re w o lu c y jn e  środk i i in try g i s ta ­
w ia li ? ieź liby  p lan  ucieczk i Lavalelta  ty lko  p ierw szy m  
b y ł k ro k iem  do ty ch  środków  ? A tak  się czeczy m aią . 
D o w o d y  są oczew iste ; z ilaydu ią  się one w  l is ta c h , W  
w y zn an iach  oskarżonych —  ( T u  p rzeb ieg ł m ów ca ro z ­
m aite  d o w o d y , p rz y ta c z a ł m ieysca  i sposoby m ów ie­
n ia  z lis tó w  W ilsona  i  iego b r a ta ;  sczególm ey z w ra ­
c a ł  uw agę n a  w y ra z  nowa d y n a s ty a ,  k tó ry  się do  B ur- 
bonów  ś c ią g a ; i  n a jw ię k s z y  z a rz u t  A nglikom  czy n i , 
że  uzbroieni z  Lavalettem  od jecha li. W m ie js c u ,  gdzie 
w spom niał W ilsona  i Bruce, w s taw a li on i i  k łan ia li się 
z iron ią. M o w a  iego  sp ra w iła  żyw e w ra ż e n ie  i trw a ­
ła  do godziny  5 t e y , o k tó rey  posiedzen ie  zam knięto .

D n ia  24 zaczę ło  się p o sied zen ie  o p o ł  do ied en a - 
stey . P . D upin  o trz y m ą ł g łos za sw em i k lie n ta m i, 5 
Anglikam i. „ Co się ty c zy  głównego z a r z u tu , który  czy­
nią m óiny klien t óm , ten m i  odrzucony został p rzez  izbę 
oskarżenia. B y ła  tam  m o w a , iakoby m ieli zam iar me 
I n n y . ty lko  obalenia politycznego system atu wszystkich  
państw Europy. W olne iest w prawdzie od niebezpieczeń­
stwa ich ż y c ie , ale nic ich honor.. W  obronie m ey nie tak  
iest zamiarem  ,  oswobodzić ich od d łu zszey  lub k ró ts ze j



niewoli i  a k o Ń zy  wrócenia łĈ  f am^H ■> *c  ̂ i mieni°~ 
wi w sprane tey zawikłanemu narodowi •, a nade wszy­
stko i*  samym , tego poważenia , które teraz iest nara- 
i o n l  Z kądze to  wszystko wiedzą, co im zarzueaią l Od 
nich samych , z zaufaney korrespondencyi z zaufanym przy­
jacielem ( Lordem G rey). Teraz przed sądem stawieni ; 
nkazuią się i potwierdzała t o , co zaraz napoczątku o so­
bie oświadczyli: nie przywykli oni , zdradzać zaufania i 
przyiaźni. Jednakże , iezh tu mówię za klientami memi, 
wiem i o tern, ie Anglik również tu znaydzie gorliwych 
przyiaciół i sprzyianie , iakiegoby doznał wpośi ód An­
g li i  “ *( T u pow stały oklaski; które Prezydent term sło­
w y  u sp ok o ił; na teatrze ' daią się oklaski ; w  sądowni­
ctw ie zaś m ilcząc słuchaią) _  M ówca rzecz swoię da- 
ley  prowadzi i wyw odzi sczegóły charakterystyczne i  
historyczne trzech klientów  swoich. Nayw iecey się roz­
szerzył mówiąc o Wilsonie. M ów ił o 8 iego orderach,
0 iego wyprawach woiennych w e J'Vloszech, Egipcie , 
Hiszpanii , gdzie pobity przez Ne.ja , poznał go w P ol-  
scze , Rossy i, Niemczach; czyta pisane do niego hsty Ce­
sarza Rossyyskiego , Króla Pruskiego, Cesarza austrya- 
ckiego, (którem u w  Vilers en Couchee pod Cambray

w olność i życie ratow ał); przywodzi między 
in n em i, źe starszy'syn Wilsona przeprowadzał Bona- 
partego na okręcie Northumberland do wyspy ś. Heleny;
1 czyni to godne uwagi p ytan ie: Czy człow iek taki mo­
że bydz buntow nikiem , bonapartystą ? Nalconiec roz­
trząsa w inę oskarżonych: niebył to plan ukartowany 
* innym i w inow aycam i; była to sama tyIko ludzkość ; 
podobne postępowanie przebaczone iest przez sąd, mał­
żonce zb iegłego , iego służącym ; ucieczka LavaletUi m e  
m ogła pociągnąć szkodliwych skutków; była tylko ie-  
dym e ratunkiem etc. W reszcie kończy słowami Kanclei za, 
Haguesseau : „ Cudzoziemcy uzywaią  . we Francyi opieki 
prawa i  śą osobami świętemi, skoro się tylko do sprawie-
dliwości Króla odwoluią. u

Po obrońcy 5 Panu Dupin 5 m ówił Jl ilson i  wzbu- 
dził powszechną uwagę. Przytaczamy treść z obszer- 
ney iego mowy '• ( INlowa ta iest wzorem  lasnosci^ §o— 
d n ości, i spokoyney wym owy. ) Wilson prosi o po­
błażanie dla iego niedoskonałości w  Języku, którym mó­
w i;  mało znąiąc prawa francuzkiego , poruczył się on 
z  przyiaciółm i swem i obrońcy, i  dziękuie mu za jego 
gorliw ość w prow adzeniu postępowania sądowego. Je­
dnakże do te g o , co m ówił P. Dupin , pow inien on dla 
lepszego objaśnienia dodać iescze niektóre sczegóły,

' Chociaż pierwsze oskarżenie przeciw  ich życia i sła­
w ie wym ierzone b y ło , nie w zyw ali oniiednak ani po­
lityki gabinetów , ani łaski ( K róla Irancuzkiego ). W  
niewinności sw ey chcieli tylko oczekiwać bezstronne­
go wyroku. Ale w iele  niew łaściw ych rzeczy w  m ię- 
s:;ano do oskarżenia; wystawiono go ( Wilsona) ialco 
nieprzyiaciela wszystkich terażnieyszych rządów , dla 
tego , że sobie pozw olił w zaufaney koi i espondencyi li­
stow ny , pod św iętą pieczęcią taiem nicy, czynić niektó­
re u w a g i; czerniono w  obliczu Europy zelzywem i i  
kłam liwem i wyrażeniami. W wolnym  kraiu urodzo­
ny  ̂ w ychow any pod prawami pozwralaiącemi o wszy­
stkim myśleć i myśli swe w yrażać , używ ał tego pr a- 
wra w m ówieniu swem  i pisaniu. K ocha on ludzkość 
i  wolność ( nie rew ólucyyną, ale angielską) i stosownie 
do tego uczucia kreśliło piqro iego. Można było wpraw­
dzie- znaleśdż w listach iego doniesienia, anekdoty, prze­
pow iadania, ale te n ieb yły  na to przeznaćzonenii, aby 
na świat wyyśdz m ia ły , pisano je tylko dla przyiacie- 
l a , któryby ich nikomu nie udzielił. Jakobądź gotow iest 
usprawiedliw ić się ze wszysLkiego, cokolwiek m ówił o 
moralności polityczney. Religia iego polityki wkłada na 
niego obow iązek, m e mieszania się ńigdy w  sprawy 
obcych narodów. Rozum iał w p raw dzie , ze na poli­
tycznym  horyzoncie Europy now e b urze, nowe pio­
runy ukazywać się zaćzynaią; rozum iał, iz we Fran­
cy i  ukazuią się ślady niespokoyności, które za powsze­
chne uw ażał; atoli nie uczynił niczego w ięcey , ty lko  
źe wskazał znaki, na których się rozumienie iego za­
sadzało. Ubolewa nad cierpieniam i lu d ów , chciałby 
sczerze w idzieć każdego człow ieka w olnym , każdy kray 
niepodległym ; nigdy przecie tych zyczeń duch buntu 
me wzbudzał —. (T li zapuscza się w  obszerne wyobra­

żenie miłości sw ey oyczyzn y , powtarza, że Anglika nie 
należy mierzyć zwyczayną skalą cz ło w iek a , i  m ówi 
daley) „ W  przeiętych listach szukano występków moich. 
Rozpieczętowanie listu iest występkiem; przeto za pomo­
cą występku chciano wyśledzić inny występek; uwagę tę 
czynię tylko ubocznie, i, zostawuie ią tylko do rozwagi 
sumnienia przysięgłych. ( A iednakźe w  Anglii od 
roku 1 7 8 9  mało znaczące l is ty , za lada pow odem , 
rozpieczętow yw ane bywaią. ) Co się tycze ucieczki P a ­
na L avaletta , postępek w tey rzeczy iest iasn y ; tylko po­
wody  , moie ieszcze tu są roztrząsane. N ie  znałćm go ani 
iego małżonki; ale pierwsze iego uratowanie z  więzienia; V 
bohaterska odwaga iegó małżonki, piękność zachwycaiąca 
tego czynu mocno mnie prze le jy ; a g d f  iesz.c^a odwoływa­
no się do naszey ludzkości, osobistego charakteru , do wspa- 1 
niałości narodowcy Anglików ,, iakzem się mógł opierać ? 
uczynilibyśmy to dla naypospolitszego człowieka, nayjet 
dla nieprzyiaciela. M oie b y d z , zem wykroczył prze­
ciw roztropności ; ale wolałem to uczynić , i  ieszcze się 
z  tego cieszę , ie  głosu serca mego usłuchałem. C i i  sami 
ludzie , którzy nas dzisiay czernią i obwiniaią nie znaiąc 
naszych powodow i bliższych szczegułów ; ciz sami oki zy -  
czeliby nas za nędznych , nikczemnych, niepairyotów, gdy­
byśmy odmówili opieki naszey L ava lettow i, zostawili go 
na śmierć niewątpliwą. Przyiaciele iego połączyliby za- - 
rzuty swoie, z zarzutami nieprzyiaciół naszych; a tak 
wpadlibyśmy w zasłużoną pogardę świata , dręczeni wła- 
sney hańby , godni śmierci ( którą nam późniey grożono) 
wiedlibyśmy zmazane a nieznośne życie. ( 1 o zakoń­
czeniu tey  mowy dały się słyszeć oklaski. Prezydent 
krzyknął na żandarm ów , aby imali burzyciele w  spo- 
koyności. Głęboka nastąpiła spokoyność)

Hutchinson  o św ia d c z y ł, ze n iczego nie ma do 
przydania. • A le  Bruce  g łos zabrał. Uskarżał się 
szczegó ln iey  na zarzut , iakoby się oni (  3 A n gli­
c y ) ,  iak to  sobie prokurator jeneralny m ów ić p o ­
z w o l i ł .  (  W yrażeniu tem u przyganiał Prezydent' 
iak o n iep rzyzw oitem u  )  sprzysięg li się na spokoy- 
nosć E u r o p y , i m ieszkańców Francyi zachęcali do 
pow stania p rzeciw  w ładzy królew skiey. W yznał , 
że teg o  , co u c z y n ił , bynaym-niey nie ż a łu ie , i że 
p ostęp ow ał podług p rzyp ow ieści Lnfontena: D a n e  ce 
m o n ó e , i l  se f i u t  Puti ci I au tre  s e c o u r ir  , i l  se 

f i u t  e n tr ’a id e r  ; ć e s t  l a  lo i  de  nature. { Na tym  
święcie ie d m  d r u g ie g o  w sp ie ra ć  pow in ien  , w z a ■ 
iemnie sob ie  p o m a g a ć  n a l e ż y ; ta/cie ie s t  prawo  
na tu r  u )  — O p ó ł do szó stey  udał się sąd przy­
sięg łych  do sali obradow ey ; o godzinie ó te y  ogło- j 
sił sw óy w y r o k , m ocą k tórego  skazani zosta li, 
zorca w ięzienia Jakub Eoerle  na dwa lata, A nglicy  zaś, 
H utch inson , Biuce i  Wilson  na tr z y  m iesiące wię­
zienia (  naym nieysza kara przep isana,a r t .  2 4 0 1 2 4 8  
kodexu k rym in aln ego)  i na zapłatę k o s z tó w , a 
d ozorcę  w ięzienia C on cierg tr ie ,  R orjur tte ,  kamerdy' 
nera L ava letta  B enedyk ta  Bonneville  i tra­
garza lektyki G u e r in ,  nazwanego M a ren g o ,  u- 
w olnił od w iny. Gdy Bruce, w yrok u s ły sz a ł, był 
to  dla niego raz piorunow y ; dway drudzy spokoy- 
nie go słuchali.

W e środę w ieczorem  około  godziny 7m ey trzey 
A n g l ic y  zaprow adzeni zosta li z w ięzienia Conciet' 
g e r ie  do w ięzienia Force. ( P ó ź n ie y  um iesćzą się 
iescze n iek tóre sz czeg ó ły  z te y  sp ra w y , tak waż- 
żn ey  i tak blizko ludzkość dotykaiącey  , dodaiemy 
ty lk o , że d skoropisów  angielskich znaydow ało sij 
podczas odbywania te y  sprawy )

Jenerałow ie Cam brone i Decaen będą niezwło- / 
cznie sądzonem i. Podług w szelk iego podobieństwa 
sprawa ich na iednem  posiedzeniu rozstrzygnioM
zostanie. * p

D . zo  t . m .  X iążę Richelieu  don iosł Izbie ta
r ó w ,  że K ról p o tw ierd ził b u d że t, z  odm ananń
iakie w nim Izba D epu tow anych  p oczyn iła
der żw aw e b y ło  posiedzenie Izby D eputow anyc



i t 6 r e  sig zatrudniało polepszeniem stanu ducho­
wnego. I w te y  rzeczy p ro iek t do prawa uległ 
w ielu odmianom. Drugi a r ty k u ł, oddaiący ducho­
wieństwu dobra duchoW ne, dotąd niewyprzedane ; 
o trzym ał następuiący dodatkowy w arunek; ,» Z 
tem czasowera wyłączeniem zabudowań, k tó re  ku 
publiczney po trzeb ie  użyte zosta ły ; te  tak długo 
•używane będą ku publiczney potrzebie, póki inne za­
budowania na ich mieysce wygotowane nie bgdą. K ró l' 
m ocen iest nomino w ać na duchowne fundacye , k tó ­
rym  przyw rócone maiątki i dobra oddane bydź 
maia “  Na pierwszem głosowaniu nie możną by- 
Jo ułatwić rzeczy  względem tego prawa , gdyż li- 
ęzba głosuiąęych nie była dostateczną. N astęp ­
nego dnia było 214 glosow za prawem a gdprze*4 
ciwnyeh. Z  tey  okoliczności powstała żywa ro z ­
prawa między p a rty am i, A deputowany ieden , P. 
Serre , k tó ry  użył następuiącego w yrażenia: „ /% i 
k tó rzy  się sprawy Króla trzy m am y , *• wezwany 
został od Prezydenta do p o rząd k u ,'

A  N G L I A.
[Z gaz. ryzk. Zuschauer.) Londyn d. ig  kwietniai 

W  rozprawach o uciążliwym teraz stanie rolników 
w  Anglii, między innemi podawano, ażeby wywóz 
wełny angjelskiey był dozwolony, a od wprowadzeń a 
obcey cło nałożono. Podanie to stało się powodem do 
wyświecenia, jak wielki może bydź roczny przywóz 
wełny z obcych krajów ? W  ostatnich l is tu  latach, 
kładąc zarówno na każdy ro k , było 8,750,000 fum 
w równymże lat okresie Anglia sama jedna wysłała 
108 do n 5 milionow funtów; wreście Anglia żobcych 
krajów sprowadza same tylko delikatną wełnę , i nie 
mogłaby tego zaniechać, jeżeliby rękodzielnie swoje 
w  takiey jak dotąd czy mości utrzymać chciała, i—. Ma 
bydz teraz rzecz oto , ażeby z angielskich posiadłości 
w Indyach-Zachodnich do których Anglicy nie pozwa­
lają zawijać okrętóm stanósy zjednoczonych, równie' 
żaden okręt do portów stanów amerykańskich nie był 
Wpuszczany..—. Amerykańskie gazety dają wiadomość
0 handlu angielskim bawełną in crudo. Anglia bierze' 
na rok (kładąc równo na każdy rok) z Ameryki 125 
do i 3o tysięcy bal; z Brezyłii i Portugalii 120 do i 45 
tysięcy; z Indyy-wschodnich (mniemalnie tylko kładąc) 
90 tysięcy; z Turcyi 76 .tysięcy bali. Na końcu sty­
cznia roku bieżącego miały stany zjednoczone w ogól­
nym zapasie 5g5 do 420 tysięcy bali; w roku upły- 
nionym użyli Amerykanie do fabryk na własne potrzeby 
kraju 3oo,ooo bali. Z rejestrów celnych pokazało się, 
ie  Anglia od roku do roku coraz mniey kupuje bawełny 
amerykańsjó.ćy; ameryka zatem musi od roku do roku 
coraz więććy bawełnianych robić rękodzieł, żeby się,- 
dla niedostatku odbytu, nie zmniejszała uprawa ba­
wełny.

W  Negrów Królestwie Haiti (San Domingo) w sty­
czniu obchodzono rocznicę niepodległości kraju ; radość
1 wesele oznaczyły tę uroczystość; ale grozi wybueKńie- 
nie nieporozumień między nowśm Królestwem Haiti,- 
a stanami zjednoczonemi.

Dnia 20 kwietnia. W czorajszy Kuryer ozawcze- 
snćy ucieczce Bonapartege z wyspy s. Heleny zawiera,, 
co następuje: „ Z Nówego-Yorku przybyły statek przy­
niósł pogłoskę, (o k tó re j i mówić nie potrzeba, iż na 
zadnę nie zasługuje wiarę), ze Bonaparte wykonał ucie­
czkę swą z wyspy ś. Heleny, że pod wysokością tey 
wyspy został przyjęty na okręt amerykański, na któ­
rym natychmiast puścił się do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północney. Dzisieysze gazety nay- 
mnieyszćy o tey powieści nie czynią wzmianki: taż sa­
ma zaś gazeta unpeściła wyjątek z listu . otrzymanego 
W Bostonie (w hrabstwie Linkolnskim) z wyspy ś. Heleny: 
„Przyszłe Bonapartego mieszkanie w Longwood bli- 
zkićm już jest ukończenia. Ex-Cesarz nie podoba się 
mieszkańcom wyspy, gdyż zachęcając do dawania balów 
na wielkie ich naraża wydatki; wielkie tez oni pono­
szą straty, że tu okręty nie zarzucają teraz, jak niegdyś,

Dozwala sie drukować Z , Niemczewskl P- 1

kotwicy. Bonaparte ranek żwyć^ynie przepędza ńa, 
Strzelaniu ptastw a; popołudniu konin się przejeżdża 
w towarzystwie jenerałów, którzy wzupMuym są ubrani 
mundurze; jego ubiór jest bardzo prosty; munduru nie 
nosi. Pilnie się przykłada do języka angielsku-go; z rze­
mieślnikami, dóm dla niego budiijąćemi; wchodzi w po­
ufałe rozmowy; mówi już teraz po angielsku daleko 
lepięy, aniżeli mówił kiedy tylko co na. wyspę przy­
był. Względem okoliczności politycznych jest bardzo 
Ostrożny; rzadko w tey mierze daje się słyszeć ze 
swojemi uwagami- niekiedy bywa zamyślony; melan- 
choliczny. “

(Z gaz. beri.) Londyn dnia 26 kwietnia: Od d;
soXiążę Rejent mieszka w1 Carltonhouse: daje codzien­
ne audyenćye, posłom francuzkiemu, neapolitańskiemu, 
ministrom, admirałom; etc. D. 22 miał długą rozmowę 
z Xiążęciem Orleanu. D: 24 jeździł do Windsor do 
Królowey.;—• Xiężniczka Karolina na 29 do Londynu. 
jest spodziewana. M ówią, ie  2gó lub 3go maja na­
stąpią jey zaślubiny, około tegoż czasu Xiążę Wel­
lington do Londynu ma przybydź: Xiążę Koburg przy­
będzie dó Londynu na 28, i stanie w pałucu Xiążęcia 
Klarencyi. Dńia 23 Xiążę Koburg w pojezdzie Xięcia 
Rejenta z Brigthon do Windsor jeździł. Tegoż dnia P. 
Bloomfield i Hrabia Munster złożyli Xiężniczće Karoli- 
me depesze, ocł Xiecia Rejenta; Xiązę i Xiężniczka 
jedli potem obiad z Królową i Królewnami. .— Xiążę 
Kent z pewnością już w przeciągu dni i 4stu opuści 
Anglią i ńa kilka lat do Aider landów wyjedzie. /

Z podanego parlamentowi etatu wyświeca się, że 
czystego z podatku od dochodów, w roku skończonym 
d.,5 kwiet. 1815; było przychodu 65,806,470 f.ś., a w rokii 
skończońymi d. 5 kwiet. i 8i 6 było 66,292,135 f. s. 1—, Có 
raz większa wprowadza się ośczędność. VY departamen­
cie medycznym zmnieysźono wydatki na 5ooo f. s. —  
YVę wszystkich hrabstwach podnosi się cena zboza —: 
Ża ucżynioneni oświadczeniem przez Lorda Castle- 
reagh, na wczorayszem posiedzeniu w parlamencie; iż 
żadna nie będzie zaciągana pożyczka; papiery dzisiaj 
się podniosły. —' Do Plimouth zawinęły wczora dwa 
statki chińskie. Zatrzymywały się one u wyspy ś. He­
leny. Bonaparte w dobrem znaydował się zdrowiu, 
a na wyspie zupełna była spokoyność..—• Lav alette na 
brygu Eugene miał d/ i 4go marca przybydź do portu 
Wmhingtonu. — Następującego czwartku ma się zgro­
madzić Rada gminu, dla uchwalenia posęlstwa do Xię- 
cia Rejenta z prośbą o przystąpienie do świętego przy- 
przymierza trzech Monarchów, Rossyi, Austryi i Prus:

A  M E R V K A.
Korrespondent hamburski pisze pod 10 marca z No­

wego-Yorku. Jedna z tuteyszych gazet zawiera, co na­
stępuje: „Biega tu pogłoska; która zńayduje wierzą­
cych że głośny Lavalette, k tó ry ż  więzienia w Paryżu 
uciekł, w nocy z czwartku na piątek na brygu Eugene; 
z Havre da portu Nowe go-Yorku przybył. „W ielu  jednak 
Wątpi o teni przybyciu. —Niejakis Bexley chciał zio- 
bić powstanie między Negrami: M ały, biały ptaszek;
usiadłszy , mu na ramieniu, miał mu to radzić: ale nie 
uważano na ptaszka, i wiele Negrów już powieszono.-y." 
W  Rio-Janeiro przygotowana jest wyprawa przeciw jene­
rałowi Artigas dowódzcy woysk w Buenos - Ayr es.

WIADOMOŚCI ROZM AITE 
( Z  griz. Kórreip. hdmb. > Xiążę Sufko-Kohiir- 

fki\ ma bydź mianowany jenerałem  woysk angiel­
skich — ' G na tU  de France donosi już, że Xfążf Wel­
lington % dnia 23 kwietnia', wieczorem do' Parijzd 
przybył (W łaśnie tego dnia Xiążę był w 11 dze): 
—  Pruski kommendant w Mejieres pojedynku)wał 
z oficerem francuzkim i został raniony ,' ń o ficer 
francuzki uciekł —  Xiążę Tnylerćind' do 'dóbr swo­
ich do Mnlertcn/ wyjechał. —  Hrabia Belle garde  
w podróży Bo Anglii p rzybył do Vnrijz i. — lo g o  
Kwietnia Papież miał podpisać koiiweńcyą z Franć) ą  
względem duchowieństwa. . .

Honek K. C. —  w Drukarni X X :  Pijarów.



o  G / i  O S Z E N I a :
i  O d  W deń skiey  I z b y  S karbow ey  : p o  odda-  

I e ń ‘u w m i ą t a c h  powiatowych gubernii  W i l e ń s k i e y ,  
iako t o ; Kownie , Rossieniach i Poniewieżu  , m eaku -  
ra tnych  poborców a k cyaow ey  o p ł a t y  ,  s t o s o w n ie  do  
p os tan ow ien ia  Izby  Skarbow ey  pod  dniem "20 kwiet .  
n a s ta ł eg o  , p r z e z n a c z o n o  t a k o w y  p o b o r  a k cy zo w y  
w p o m ien io n y c h  mias tach o d d a ć  i n n y m  , ż y c z ą ­
c y m  s o b ie  t e g o ,  p r z e z  p u b l i czn ą  l i c y t a c y ą ,  która 
s ię ma od byw ać w t e y ż e  Izb ie  Skar bow ey  ; dla cze-i 
g o  prze z  nin ieysze  c z y n i  się o g ł o s z e n i e :  i ż b y  ż y j  
c z ą c y  sob ie  wziąć  w d z i e r ż a w ę  p o m ie n io n e  akcy­
z o w e  i o b o r y  , w miastach Kownie , Rosieniach i  Po­
niew ieżu  , d o  Ukończenia się t e r a ź n i e y s z e y  cztero^,  
l e t n i e y  d z i e r ż a w y ,  t o  iest  ; do dnia i g o  s ty c zn ia  
a 8 ‘ 9 r o k u ,  przybyw al i  d o  t e y ż e  Izby z  d o s ta te -  
c z n e m i  ecvikcyami , na t e r m i n y ,  i w s z y  dnia ry g o ,  
2gi  dnia 2 i g o ,  a gci  o s t a t e c z n y  dnia 2 § g o  mies ią­
c a  bpca roliu t e r a ź n i e y s z e g o .  R o c z n a  zaś  summa 
d z ie r ż a  wy z  miast p om ien ionych  przez dawn ie  vszvc h  
d z i e r ż a w c ó w  p ła c o n ą  b y ła  w K o w n ie ,  4 0 ,0 0 0  rubli,  
w Rosieniech 15,000 r u b l i ,  a w P o n ie w ież u  1 5 ,500  
rubl i  —7/ Dnia 8 njąja a § 16 rok u.

Sow ie tn ik  T a r n o w s k i .
S e k re t a rz  Lega .

1 Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  na satysf,— 
k c y ą  K red y to r ó w  z a s z łe g o  W b cto rego  C / e c h o w i c . a  
P re zydenta  Z i e m .  Oa/m.  i synów ieg o  JW W . K -  
iżimmrza M a r sza .k a ,  Franci szka Sęd z ieg o  Granicz .  
P tt u  Oszm.  w te r m in ie  z R em issy  Sądu Gł. Wiień.  
U? d. 1 maja R o k u  idącego  1 g j 6 do Dóbr Bohda­
no  w a w Pcie Oszm.  s y tu o w a n y c h  przybywszy i p i e r ­
w s z e g o  zjazdu c z y n n o ś c i  ułatwi  w s zy  , K om portac yą  
ógulną papierów na Debitórach  i Kredytcrach w d. 
24  Jurni do Kancel lary i  Z iem .  Pttu Oszm.  na 6 n i e ­
dzielną p e r s y s t e n c y ą  , a t erm in  na E x p e d v ow.mie 
A k t ó w  i o s ta te czn ą  rozprawę w d. 1 Neptembra V s. 
R o k u  id ą c eg o  1 8 1 6  z a d e t erm in o w a ł  : ż«bv t e d y
K r e d y t o r o w i e  i P re t e n s o r o w ie  w arow aney  Remis*ą 
Amissv i  n i e p o d p a d l i , n in i ey s z ą  do G zet awrzacyą  
t r z y k r o t n i e  p oda ie  , 1 8 x 6  maja 7 dnia w B hda-
n o w ie  — Jan Ciechanowiecki  Sędzia  Z iem .  Wileński  
P re z y d u ią c y  — . T o m a s z  Brzo/.owski P r e z y d e n t  Gro 
du Brasł.  E x d y w .  Rafał P sanka S ę d / i i  Gr dz.  
Wil. E x d y w .  J ó z e f  Karczewsk i  R e g e n t  Gran.  Osz.  
i  E x d y w .

1 P o d a ie  się do w iadom ośc i  , iż JPan F  >rt’ — 
nat  B ie l s k i  w- Roku ze sz iym  18x5 w mjesięru y b i / «  
przyiąw-sży o b o w ią zk i  Guwernera z miasta W 1 ja , 
o.ddaljł się w P o w ia t  Brasławski  w Parafią W i u / . ą  
d o  maiątku A n to d o la  o milę od miaste czka  \y idz  
p o ł o ż o n e g o ,  gdzie  po d łu g iey  chorobie  w R..ku idą ­
c y m  1816  Marca 27 d. umarł.  Po którym po z,, -ta- 
ła n iewielka ruchomość w garderobie  , b ie l iz n ie  j 
Księgach vv t y m ż e  maiątku pod s p orząd zon ym  Reje­
s t r e m  zn a y d u ie  się — Ktoby z a t y m  z F i m d  z* s - h -  
g o  b ortu n ata  B ie lskiego  nay bl iżs ze  m ia ł  d o  Suk' e s -  
sy.x prawo , za okazaniem t a k o w e g o  dowo du w y r a ­
ż o n a  ruchomość temu wydaną z o s t a n ie .

Tadeusz  Czarnocki  D. B L  t.
.Z . j

i  Uwiadam ia  s i ę ,  że w D o m u  pod N n  4 8
na W i leńskiey  Ulicy przy  s ta rym  T e a t r z e  w m i e ­
śc ie  W inie p o ł o ż o n y m ,  do  k re d y to r ó w  Daniela  Bu- 
k s z y  n a l e ż n y m ,  zn ayd uie  się d o  naiecia  na tó zne  
t e r m in a  w y g o d n y  ap partament  z 8miu pokoiow sk ła­
d aj ący się z kuchn ią ,  w o ż e w n i ą ,  s ta yn ią  i p iwni­
c a m i ;  k to by  sob ie  ż y c z y ł  naiąć , raczy zg łos ić  się 
do Murgrabiego  t e g o ż  domu , a o c e n i e  1 warun­
kach za i u formowanym z o s t a n ie .

1 N i ż e y  podp isany  oświadczam  , iż z guber-  
nn L i t e w s k c - W i i e n s k i e y  z Powiatu B ra d a w s k e  go 
z  Paraf i i  D r y ś w ia t s k i e y  p o c z ą w sz y  od Rok u 1809

a S z c z e g u l n i e  w Ru 1812 i p ó ź r t ie y s z y ć h  l i t ,  zbiegl i  
p oddani  z p o d  m aię tnośc i  Michal ina , mianowicie-,  
Adam J as ien ow icz  , A n d r z e y  Ż ukow sk i  , K r z y s z t o f  
Z a y k o w s k i  z  żo n ą  i z  dwoma synami.  Adamem i 
K a z i m i e r z e m ,  Adam M a c k ie w ic z  z żoną i z  s v nem ,  
S ta n is ła w  G u lb ińsk i ,  Pi et ruś  Skrabowski  , A i u i p  
P u r e w ic z  z  ż o n ą  i z s y n e m ,  Andruk R o k i c k i ,  J ,, 
r z y  Rokicki , W ł a d y s ł a w  Rok/cki ,  Jan Rokicki,  K r z \ 7 
szfcof R ok ick i  , F r a n c i s z e k  Bur ak,  Ludwik  B o ło tz * -  
k o ,  Gabruk R o k i c k i ,  Mac iey  Rokicki  z żo n ą  z s y ­
n em  i z córkami,  B en ed y k t  D om krow ski  z żoną  , 
A n t o n i  B o ł o c z k o  z  ż o n ą ,  J ó z e f  Stoszan  , F r a n c i ­
s ze k  Kizła  , Pio tr  K iz ła  i T a d e u s z  Kizła , ż e b y  wiec  
■czasu t e r a ź n i e y s z e y  R e w i z y i  n ie by l i  zapisanym do  
Skazek  , g d y ż  o n y c h ,  iako P o ddanych  m o h h ,  gdzieś  
by się znaydowal i  , poszukiwać b ę d ę ,  a k to b y  t y c h  
p o m ien io n y c h  P o d d a n y c h  do maiątku moiego M chi •- 
•lina d o s t a w i ł ,  lu-b da ł  r z e t e ln ą  w iadom oś ć o nich,  
t edy  od każd ey  osoby  m gz kiey  d o s t a w i o n e y  p, ru,  
bli srebr. d z i e s i ę ć  zap łacić  przyrzekam i o b o w i ą z u ­
ję s i ę —- Datt .  w S p o k o y n o ś c i  Roku tys iąc  os m set  
sze snas te go ,  mies iąca marca szó s te g o  dnia.

T a d e b s z  Bieniecki  O b o ź .  P t t u  Prużan.

1 W i a d o m o ś ć  o . zb ieg łych  ludzia ch  poddąś  
t iych ,  w rónych latach z  maiątku Hrynkowa I n w e n ­
tarzami i Saazkami  p o d  t y m ż e  ma ątk'em za ety*  
mi w P o w iec i e  M ńskim , w Parafii  U o r o d v s k i e y  
p o ł o ż o n  g o ,  k tó r y c h  ab^ nikt  do Ska/ki  t e r . iź niey*  
sz y n ie p r zy y m o w a ł  , l e c z  owszem do mieysca  w y ż  
w sp o m n io neg e  zw ró c i ł  —. Na m ocy  N a y  w y ż s z y c h  
Ukazów uprasza się —  Imiona  ta k o w y th  zb ieg łych  : 
p .erwszy  Jan syn  T> m as za  z  żottą  , drugi  J ó z e f  yyn 
Jakuba ,  a dopiero t r zec i  ch łopiec  Jasiuk syn M i ­
chała K l o n o w s c y ,  cz w a r ty  Kazimierz  , p ią t y  J g n a -  
cy , synowie  Stefana pierwo H a ru ny  , t a p r z e ­
zw ani  H a ru no w ic zy  , i Aleś  Haraczun , tąk m p r z e ­
zw a n ie m  z . czterma synami.  Jako  proszon y p o d ­
pisuję M ic h a ł  T o m k o w i e / ,

5  N i ż e y  podpisany ma h o n o r  uwiadom ić  , i ż  
ch cą cy  nabydź Z e g a r  w ie ż o w y  zupełnie  ukuńczpny  
kwadransowy i go d z in n y ,  d la  umówienia «ię o c e n ę  
o n e g o  mogą się zgłos ić  do  ze g a rm is tr za  F i o h la n d a  
w Kardynalii  m i e s z k a ią c e g o  — R ó w n ie ż  z n a y d u j e  
się u niego o bs ta low any  do miasta Kieyd an  w i e ż o ­
w y  t y g o d n i o w y  Z e g a r  z e  s zc zegó łn iey sz-ym  wy*? 
p racow aniem  i doskona łości ą  w m e c h a n i z m ie ;  der 
którego zam ias t  o l i w y  u ż v t« y  ie s t  mniey koszturą-  
cy i l ep iey  o d p o w ia d a ią cy  swojemu ce low i  p ro szek ,  
mający  większą  sliskość od O l i w y ,  Proszek t e n  
z  bardzo sczę l iw vm  skutkiem u ży ty  b y d ź  może  do" 
Mł v n o *  i T a r t a k ó w  jako prze z  n a d a w y c z a y n ą  
swoją sliskość za p o b ie g a  ący psucie się m a c h y n y  o d -  
t  .r ia i n ie  tracący swojey własności  od p y łu  wkV- 
ż d y m  razie j e ź l i  nie b ę d z i e  sp ło k a n y  p rzew o d ę^—• 
Ż y c z ą c y  z p rz t św ie tn ey  publ iczności  powziąć dok ła­
dną  inform ac yą o ty m  proszku i z r o b io n y  d o  m e ­
go  winzieć  Ź eg a r  lub p o d o b n y  nadal  dla s i ebie  o b ­
stał w a ć ;  m o ż e  zadosyć u c z y n i ć  z y c z e n i u  s w o j e m u  
zgłaszaiąc  się do n i ż e y  p o d p i s a n e g o  wciągu t y g o d n i  
c z t e r e c h ,  po u p ły n ien iu  których Z e g a r  t e n  o d w i e ­
z i o n y  zostanie do Kieydan  dla  ustawienia on e go na  
w i e ż y .  Jau  Effrajm F roh landt .

"■5 N i ż e y  podpisany  ob w ieszcza  k r e d y t o r ó m  w 
debrach JW W . Straszewiczów Marsz .  Upit.  Mindz io -  
le w M'ńsk.  i W i leń .  Guber.  b ę d ą c y c h ,  D e k r e t e m  
E x d y w i z y i  R o g o w s k ie y  lo ko w a ny ch  , i ż b y  każdy  
w przeciągu dwói h  nas tępnych  m i e s i ę c y  łnaja i czerw­
ca z Dekretami swemi d o  t e g o ż  Miadzioła  zg łos i ł  
sig , dla odebrania  sobie w y z n a c z o n e y  sch ed y ,  s z k o ­
dę zaś  z op ó źn ie n ia  się każd y  sob ie  p rzy p js z e  , bo  
nad te rm in  p o w y ż s z y  d lu ż e y  dla dalszych obowią*  
i k o w  swoich bawić się tam n ie m o że ,

Do min ik^Da niszewsk i  Komor.  Pt tu  W i lk ’
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